, tetów założycielskich, zebrane 


Cały naród polski 


potępia 


gangsterskie metody walki 
imperialistów amerykańskich 


WARSZAWA (PAP). Stosowanie przez impe- 

` rlalistów amerykańskich broni bakteriologicznej na 
Korei i w Chinach spotyka się z ostrym protestem 

i powszechnym oburzeniem społeczeństwa polskiego. 


Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia RP w imie- 
niu całej służby zdrowia w 


Polsce przesłał -związkowi 
służby zdrowia Koreańskiej 
Republiki Ludowej i boha- 


terskiemu narodowi koreań- 
skiemu list, w którym czyta- 
my m. in. 

„Protestujemy jak  najos- 
trzej przeciw ohydnym ata- 
kom bakteriologicznym, które 
kierują najeźdźcy przeciwko 
waszemy krajowi i Chinom 
Ludowym. ' 

Wstrząśnięci do głębi, po- 
tepiamy jak najostrzej gang- 
sterskie metody wojenne sto- 
sowane przez wroga, Kore- 
ańskdej służbie zdrowia ży- 
czymy opanowania. epidemii 
„4 zwycięstwa nad bestią nie 
uznającą najprymitywniej- 
szych zasad humanitaryzmu". 

... 


ruch 


słu, wszystkie 


W dniu 18 marca br. w Ło- 
dzi odbyła się narada przed- 
stawicielek spółdzielni p. 
dukcyjnych, członkiń ` komite- 
tów założycielskich oraz chło- 
pęk, gospodarujących indywi- | 
dualnie. Narada uchwaliła re- 
zolucję, piętnującą amerykań- 
skich ludobójców, stosujących 
w Korei broń bakteriologicz- 
ną. 

Fragmenty tej rezolucji za- 
mieszczamy poniżej: 

My, przedstawicielki spół- 
dzielń produkcyjnych i komi- 


w dniu 18 marca br, na kon- 
teteńcji wojewódzkiej, prote- 
stujerny jak  najenergiczniej 
przeciw ohydnej zbrodni im- 
perializmu, dokonanej na na- 
rodzie koreańskim przez za- 
stosowanie potwornego, ludo- 
bójczego środka: broni bakte- 
riologicznej. 

Zbrodniarze amerykańscy 
odważyli się zrzucić na ziemię 
koreańską, zlaną krwią nie- 
winnych dzieci, kobiet i star- 
ców — bakterie dżumy, cho- 
lery i tyfusu. 

Wyrażamy głęboki gniew i : 
oburzenie protestujemy 
prżeciwko zbrodniczej działal- 
ności ludobójców  amerykań- 
skich. 


„Coraz szerzej rozwija się dukcyj 

współzawodnictwa ' kó 
cześć towarzysza 
święta 1 Maja. Ogarnął on 
już wszystkie gałęzie przemy- 


A; 
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ków, chłopów 
pracującą. 


na 
Bierum i 


zakłady pro- 


Przodujący metalowieć 


Władysław Pipiorski, ślusarz z Łódzkiej Fabryki Maszyn, 
wykonał do dnia 17 marca przypadające na niego zadania 


Planu 6-=letniego. 


Żądamy zaprzestania wojny 
w- Korei i natychmiastowego 
wycofania broni bakteriologi- 


Do dnia 17 marca na tere- 
nie Łodzi zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęło PONAD 97 


—— wbowiązań 


cznej, domagamy się oddania 
pod sąd narodów — inspira- 
tora tej wojny, którym jest 
rząd amerykański. Domagamy 
rię surowej kary dla ludobój- 
cy Ridgway'a. 

My, kobiety polskie, zapew- 
niamy bohaterski naród kore. 
ański, że wraz z całym naro- 
dem polskim stajemy w ol- 


| ROKOŚEY Róży Luksemburg 
w darze dla Prezydenta B. Bieruta 


WARSZAWA (PAP) — Ba- 
wił w Warszawie przez 2 ty- 
godnie wybitny uczony nie- 
miecki, dziekan Wydziału Hi- 
| storii Gospodarczej Uniwersy- 
tetu Berlińskiego, prof, Juer- 
gen Kuczyński, 


fragmenty 
Luksemburg. 


z KQ SED, uważając, że 


lesławowi Bierutowi, w darze 
rękopisów Róży 


Rękopisy te ofiarował uczo- 
ny niemiecki w porozumieniu 
ze 


brzymim światowym froncie 

Iki o pokój i nie pozwoli- 
my na bezkarne 
zbrodni przeciwko ludzkości. 


w; 


„popełnianie 


Warszawie, prof. 


W czasie swego pobytu w 
Kuczyński 
złożył przewodniczącemu KC 
FZPR, Prezydentowi RP Bo- 


względu na ich tematykę, po- 


ruszającą zagadnienia polski 
stanowią one dziedzictwo na: 
rodu polskiego i polskich ma: 
pracujących. 


Fakty, które demaskują 


(GŁESOKIE oburzenie ogarnęło narody 
całego świała z powodu nowych 
ciężkich zbrodni, jaklch dopuszczają się 
amerykańscy agresorzy wobec narodów Ko- 
rei i Chin. A 

„0d 28 stycznia rb. samoloty amerykańskie 
zrzucają na terytorium Północnej Korei 
owady, zarażone bakteriami dżumy, cholery 
I Innych śmiertelnych chorób. Od 29 lutego 
Amerykanie dokonują nalotów bakterfologi- 
cznych na obszary Chińskiej Republiki Łu- 
dowej, ę f 

Prasa koreańska i chińska zamieszcza 
sprawozdania naocznych świadków, zdjęcia - 
fotograficzne amerykańskich bomb bakterlo- 
logicznych, Z doniesień tej prasy dowiadu- 
jemy się że amerykańskie dowództwo woj- 
skowe stosuje różne metody prowadzenia 
wojny bakteriologicznej, Zrzuca ono owady 
w cylindrach metalowych długości 140 cm, 
o średnicy 40 cm, w małych paczkach lub 
papierowych workach. Artyleria amerykań- 
ska ostrzeliwuje pozycje Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich pociskami 
rozpryskowymi, w których wnętrzu znajdu- 
je się zakażona bakteriami wata lub puch, 

Interwenci amerykańscy zachowywali 
przez cały miesiąc absolutne milczenie na 
temat swej potwornej zbrodni. Ale wobco 
tego, że na całym świecie narastala burza 
protestów, „odpowiedzialny przedstawiciel 
8 armii" podjął 26 lutego pierwszą całkowi- 
cie nieudaną próbę „obalenia“ oskarżeń, wy- 
suwanych pod adresem amerykańskiego do- 
wództwa. 4 marca sekretarz stanu USA, 
Acheson, złożył oficjalne oświadczenie, któ- 
re gołosłownie zaprzecza wysuniętym wobec 
USA oskarżeniom. Dla każdego uczciwego 
i rozsądnego człowieka było oczywiste, ża 
tego rodzaju „dementi“ niczego nie demen- 
tuje, że nie jest w stanie przekreślić fak- 
tów, przytaczanych przez rządy koreański 
1 chiński. 

A fakty te demaskują bez reszty amery- 
kańskich imperialistów. Acheson nie może 
zaprzeczyć, że rząd USA od lat przygotowy- 
wał się do wojny bakteriologicznej. W r. 1925 
ze wszystkich wielkich mocarstw jedynie 
USA i Japonia odmówiły ratyfikacji Kon- 
wencji Genewskiej przeciwko wojnie bakte- 
riologicznej. W roku 1916 prezydent Tru- 
man wycofał z porządku obrad Senatu kwe- 
stię przyłączenia się USA do międzynarodo- 
wej konwencji przeciwko «stosowaniu broni 
bakteriologicznej, 

W tym: roku 1946 rząd amerykański 
„przygarną!" specjalistów w dziedzinie broni 


ludobójców 


pakterlolokicznej: Siro Isl, Judziro Waka- 
matsu 1 Masadzo Kitano. Jak wiadomo, w 
r. 1950, podczas procesu chabarowskiego, 
wszyscy trzej zostali zdemaskowani, jaka 
zbrodniarze wojenni. Rząd amerykański od- 
rzucił żądanie rządu radzieckiego, dotyczące 
przekazania tych zbrodniarzy Trybunałowi 
Międzynarodowemu. 

Po wtargnięciu interwentów amerykań- 
skich do Korel, wspomniani specjaliści ją- 
pońscy w dziedzinie wojny bakterlologicz- 


nej odbyli do Korel podróż, której cel nie | 


wymaga komentarzy, 

W marcu 1951 r, po przybyciu do portu 
Wonsan amerykańskiej formacji desanto- 
wej pod dowództwem generała Semay'a, 
przystąpiono do doświadczeń z bronią bak- 
teriologiczną na jeńcach koreańskich i chiń- 
skich, zamkniętych w obozie na wyspie Ko- 
tedo, x 

A oto kilka wypowiedzi, które demaskuj: 
amerykańskich ludobójców. W końcu 1949 r. 
w USA ukazała się książka profesora uni- 
wersytetu kolumbijskiego, Teodora Rosebu- 
ry pt. „Pokój czy dżuma”, Autor, który pra- 
cował w „Ośrodku badawczym* w Camp 
Dutrick opowiada szczegółowo o „osiągnię- 
clach naukowych" tego ośrodka produkcji 
broni bakteriologicznej, który 
nie jest jedyny w USA. 22 stycznia rb. na 
tydzień przed rozpoczęciem przez dowództwa 
USA miasowej ofensywy bakteriologicznej w 
Korei, publiczne przemówienie wygłosił z3- 
stępca szefa kórpusu chemicznego armil 
amerykańskiej, generał brygady Charles 
Loucks, który wyraził zaniepokojenie w 
związku z brakiem „mięsa armatniego" 
"dla potrzeb przygotowywanej przez amery- 
kańskich imperialistów wojny światowej 
1 wzywał do zrównoważenia tego braku 
przy pomocy broni chemicznej i bakterio- 
logicznej,  ” 

Zdając sobie sprawę z braku poparcia ze 
strony mas ludowych, rząd amerykański 
chce to sobie powetować za wszelką cenę: 
obok Tito, Franco, Czang Kai-szeka i innych 
zdrajców ojczyzny szuka nowych sojuszni- 
ków — zarażonych pcheł, much, komarów... 

Ale żadne zbrodnie amerykańskich impe- 
rialistów nie uratują ich z impasu, w któ- 
rym znaleźli się w wyniku zorganizowanej 
przez siebie interwencji przeciwko Korei 1 
Chinom. W całym świecie rośnie i szerzy się 
potężny ruch protestu przeciwko szerzycie- 
Jom dżumy i cholery. Na nowe zbrodnie 
amerykańskie pelnym oburzenia głosem od- 
powiada również naród -polsi potępiając 
imperialistycznych interwentów. 


bynajmniej | 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 20 MARCA 1952 ROKU 


DÓW PRACY. Zobowiązania 
te przedstawiają WARTOŚĆ 
60.293.000 ZŁ. Wartość zobo- 
wiązań, podjętych na terenie 
województwa łódzkiego (bez 
wsi), wynosi 
22.637.000 ZŁ. A 

Łącznie na terenie Łodzi I 
województwa, na apel załogi 
Pa-Fa-Wagu, odpowiedziało 
włączając się do socjalistycz- 
nego współzawodnictwa 
PRZESZŁO 158 TYS. OSÓB 
Z 548 ZAKŁADÓW, które do 


Akademia Medyczna 


Wiele cennych zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy «iro- 
dzin towarzysza Bieruta pod- 
jęli pracownicy naukowi i 
studenci Akademii Medycznej 
w Łodzi. 

M. in. asystenci zakładu 
Chemii Nieorganicznej i Ana- 
litycznej Wydziału Farmaceu- 
tycznego postanowili zorgani- 
zować cotygodniowe repety- 
toria i konsultacje dla studen- 
tów I i II roku, aby ułatwić 
młodzieży pełne przyswojenie 
obowiązującego materiału i 
terminowe złożenie egzami- 
nów. Adiunkt mgr. E. Kahl 
zobowiązał się przygotować do 
dnia 1 czerwca maszynopis 
skryptu pracowni wstępnej I 
roku studiów wraz ze szcze- 
gółowym wykazem potrzeb- 
nych odczyńników, szkła i 
aparatury, co umożliwi zmon- 
towanie. nowej pracowni w o= 
kresie miesięcy letnich + po- 
zwoli na rozpoczęcie ćwiczeń 
w pierwszych dniach września. 


Państwowa Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna 


Studenci PWSP masowo 
składają zobowiązania polep< 
szenia wyników w nauce, po- 
stanawiając złożyć wszystkie 
obowiązujące ich kolokwia i 


Płyną 
s Pół miliona zł 
od załogi ZPW 


w Tomaszowie 


Liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne dla uczczenia 60 ro- 
cznicy urodzin towarzysza Bie- 
ruta podjęła załoga Toma- 
szowskich Zakładów Przemy- 
słu Wełnianego. W przędzalni 
zostanie przeszkolonych 50 
przykręcaczy metodą inż. Ko- 
walewa, a załoga zwiększy 
wyprzęd o 1 proc. W oddziale 
tkalni przystąpi do pracy na 
dwóch krosnach 18 tkaczy. 
Robotnicy wykończalni zwięk= 
szą wykonanie planów w 


„marcu I w kwietniu o 1 proc. 
Ogółem zobowiązania załogi 


Audycj 
moskiewskiego 
ośrodka telewizyjnego 
odbierane są 
w odległości 200 km 


y 

MOSKWA (PAP) — Dzien- 
nik „Trud“ notuje interesują- 
ce fakty ilustrujące działal- 
ność moskiewskiego ośrodka 
telewizyjnego; 

Podkreślając, że obrazy 0- 
trzymywane na ekranach ra- 
dzieckich odbiorników telewi- 
nych są niezwykle wyraź- 
ne i przypominają w zupełno- 
ści dobrze wykonane fotogra- 
fie, dziennik stwierdza, że w 
Ameryce np. audycje telewi- 
żyjne przekazywane są na od- 
ległość nie przekraczającą 80 
hm. Audycje natomiast mos- 
kiewskiego ośrodka telewizyj- 


nego odbierane są w odległo- | 


ści 200 km od Moskwy, prz, 
czym otrzymywane obrazy są 
calkiem dokładne i wyraźne. 
ı Moskiewski ośrodek telewi- 
zyjny nadaje w swych pro= 
gramach koncerty, występy 
zespołów baletowych oraz 
transmituje często  przedsta- 
wienia teatralne, cyrkowe, za- 
wody sportowe it 

Ośrodki telewizyjne czynne 
są również w Leningradzie i 


Kijowie. 


Na cześć 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta | Święta 1 Maia 
Ponad 60 milionów zł od robotniczej Łodzi 


- ponad 22 min. zł od ludzi pracy województwa 


przyniesie realizacja podjętych dotychczas zobowiązań 


ne 1 instytucje, robotni- TYS. OSÓB Z 258 ZAKŁA- 
i inteligencję 


końca kwietnia, dzięki ponad- 
planowej produkcji i oszczęd= 
nościom na surowcu, * mate- 
riałach pomocniczych. 1 
zmniejszeniu ilości odpadków 
oraz podniesieniu jakości wy- 
robów, przysporzą naszej go- 
spodarce narodowej 82.980.000 
ZŁOTYCH. f 

Z sumy tej włókniarze da- 


dzą 42.621.000 zł,  metalow- 
cy — 6.221.000 zł., pracownicy 
budowlani — 5.695.000 zł. 


Obok ciągle nowych. zobo- 
wiązań od kilku już dni na- 
pływają meldunki o częścio= 


egzaminy w letniej sesji egza- 
minacyjnej, a absolwehci z0- 
bowiązują się złożyć w termi- 
nie wiosennym egzaminy dy- 
plomowe. Grupy studenckie 
wraz z kierownikami zakła- 
dów geografii. gospodarczo - 
społecznej i ekońomii posta- 
nowiły opracować monografię 
jednej ze spółdzielń ` produk= 
cyjnych, znajdujących się na 
terenie województwa łódz- 
kiego. Zobowiązania grup stu- 
denckich dotyczą równieź o~ 
pracowania mapy gleb powia- 
tów województwa łódzkiego 
ze szczególnym  uwzględnie- 
niem gleby spółdzielń produk- 
cyjnych, opracowania wydaj- 
ności z ha w gospodarce in- 
dywidualnej i zespołowej. 
Prace te wykonane zostaną w 
ciągu 6 najbliższych miesięcy. 
Wielu pracowników zakładów 
naukowych podjęło zobowią- 
zanie wygłoszenia szeregu od- 
czytów na terenie zakładów 
pracy. 


Wyższa Szkoła 


Ekonomiczna 


Do potężnej fali zobowiązań 
z okazji 60 rocznicy urodzin 
towarzysza Bieruta licznie 
włączyli się pracownicy nau- 
kowi i studenci WSE. 

Katedra Rachunkowości zo- 
bowiązała się udzielać porad z 
zakresu rachunkowości za- 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTI] ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR 


wym, a nawet _ całkowitym 
zrealizowaniu podjętych zobo- 
wiązań, Przodują w ich wyko- 
nywaniu "załogi ZPB im. 
Dzierżyńskiego, ZPB im. Wal- 
tera, ZPB im. Róży Luksem- 
burg, ZPW im. Świerczew- 
skiego, ZPW im. Wiosny Lu- 
dów, ZPB w Pabianicach, To- 
maszowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych, ZPO im. Fornal- 
skiej, metalowcy z Zakładów 
im. Wilhelma Piecka w Żych- 
linie, M-3 i Zakładów Mecha- 
nicznych im. Strzelczyka. 


Pracownicy nauki i studenci 
włączają się do współzawodnictwa 


kladom pracy i plaćówkom 
handlu uspołecznionego. Kate- 
dra Planowania Gospodarki 
Narodowej postanowiła prze- 
studiować dzieła Dzierżyńskie- 
go i na ich podstawie przygo- 
tować pracę p. t. „Dzierżyński 
o planowaniu gospodarki na~- 
rodowej". 


Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników 
w Łodzi 


60 rocznicy 
Bieruta 
zobowiązania podjęli 
i Stowarzyszenia, 
i Techników w 


„Dla uczczenia 
urodzin Prezydenta 
liczne 


Na wyróżnienie zasługuje 
zobowiązanie personelu tech- 
nicznego oddziału „B“ ZPB 
im. Stalina, który między in- 
nymi postanowił przeprowa- 
dzić szereg usprawnień przy 
maszynach. . produkcyjnych. 
Inż, ` inż,  Prindisz,  Wojcie- 
chowski i Finkelsztajn z Biura 
Projektowania Zakładów Prze- 
mysłu Włókienniczego = zobo- 
wiązali się wziąć udział w 
przygotowaniu planów rekon= 
strukcji i modernizacji kilku 
zakładów przemysłu włókien- 
niczego. „Cenne zobowiązania 
podjęli również inżynierowie i 
technicy z innych zakładów 
pracy. į 


dalsze zobowiązania 


TZPW przedstawiają wartość 
560.206 zł. 


Większa wydajność 
z hektara 


Robotnicy PGR w Róża- 
nach uczczą 60 rocznicę uro- 
dzin tow Bolesława Bieruta 
przedterminowym zakończe- 
niem akcji siewnej.  Siewy 
wiosenne zakończą oni na 2 
dni przed terminem. Poza tym 
robotnicy z PGR w Różanach 
postanowili podnieść wydaj- 
ność zbóż z hektara: żyta z 
22 na 23 kwintale, jęczmienia 
z 20 na 21 kwintali, buraków 
pastewnych z 400 na 450 
kwintali, 


Siew wiosenny 
przed terminem 


Traktorzyści zespołu PGR 
w Czerniewie, w pow. łowie- 
kim, dla uczczenia 60 roczni- 
cy urodzin towarzysza Bole- 
sława Bierut: zobowiązali 
się zakończyć och ak- 
cję siewną na 3 dni przed 
terminem, wzywając do 
współzawodnictwa w tym za- 
kresie traktorzystów zespołu 
PGR w Lesznie, w pow. łę- 
czyckim. 

Szereg  traktorzystów zes- 
połu w Czerniewie podjęło 
ponadto zobowiązanie indy- 
widualne. Traktorzysta Aa- 
toni Kwaśny, z- gospodar- 


Pociągi elektryczne 
połączą stolicę 
z Błoniem i Tłuszczem 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 23 bm. nastąpi oddanie 
do użytku dwóch nowozelek- 
tryfikowanych podstołecznych 
linii kolejowych. Jedna z nich 
o długości ok. 30 km połączy 
Warszawę-Śródmieście z Oża- 
rowem i Błoniem, druga* 
to licząca 40 km linia z War- 
szawy do Tłuszcza przez Wo- 


łomin. Po uruchomieniu trak- | 


cji elektrycznej, Tłuszcz po- 
przez Watsząwę Wschodnią i 


tunel średnicowy — uzyska 
bezpośrednie — połączenie ze 
znajdującym się w centrum 


miasta, dworcem Warszawa - 


„| Śródmieście. 


stwa w Glinniku, postanowił 
przepracować na- ciągniku 
2.800 godzin bez naprawy 
głównej oraz zaoszczędzić 1 
kg paliwa na każdym hekta- 
tze orki średniej. 


Dodatkowe metry tkanin 


W ZPW im. Niedzielskiego 
brygady młodzieżowe postano- 
wily wycerować dodatkowo 
2.600 metrów tkanin. Prządka 
Janiak, wyprodukuje dodatko- 
wo 370 kg przędzy, a tkacz 
Pawlak podniesie wykonanie 
bazy o 1 proc. Cenne zobowią- 
zania podjęli również majstro- 
wie tkaccy: tow. tow. Chrza- 
nowski, Ogiński, Janowski i 
wielu innych. Ogółem zobo- 
wiązania przysporzą zakładom 
oszczędności na sumę 1.256.560. 
złotych. 


| 


| 
| 
| 


List spółdzielców z gromadyPełczysk 


„ moim, to tak jak dzień do nocy. Mój ojciec był sta- 


„Akademii Medycznej w Łodzi, przesyłamy Ci naj- 


petit 


Do Towarzysza 
Bolesława Bieruta 


List tkaczki — przodownicy pracy 


Drogi Prezydencie! 


W chwili, gdy piszę te słowa, czuję, że ręce mi 
drżą, bo przecież wiem, że Ty będziesz czytał ten 
list prostej włókniarki. 

Jestem tkaczką, przodownicą pracy. Wykonu- 
ję swą bazę w około 140 proc. Otrzymałam srebr- 
ny Krzyż Zasługi, z czego jestem bardzo dumna. 
Plan za 1961 rok wykonałam już we wrześniu. Ży- 
je mi się całkiem dobrze, zarabiam nieźle, Wystar- 
cza w zupełności na utrzymanie moje i dwojga 
dzieci. Kiedy sobie porównam ich. dzieciństwo z 


le bez roboty, matka pracowała tylko kilka dni w 
tygodniu. A nas było w domu pięcioro. Najedliś- 
my się biedy do syta! 

` Jak to dobrze, Kochany Towarzyszu, że tam= 
te lata już się nigdy nie wrócą, że przepadły raz 
na zawsze. Ale też nie myśl, że my, łódzkie włók- 
niarki, nie rozumiemy, że trzeba strzec i bronić te- 
go, cośmy wywalczyli, tego naszego dzisiejszego dnia 
i przyszłości naszych, dzieci. 

Byłam niedawno z delegacją w Związku Ra- 
dzieckim. Na własne oczy widziałam osiągnięcia 
ludzi radzieckich, którzy sami je sobie zbudowali 
własnymi rękoma. A dzisiaj — jest już u nich so- 
cjalizm — a hy uczymy się na ich wzorach i na 
każdym kroku odczuwamy ich pomoc i opiekę. 

Tak sobie myślę, Drogi. Prezydencie, że chyba 
radość Ci sprawi to, co powiem o zakładach, w 
których pracuję: Cała nasza załoga wykonała w ub. 
roku plan przed terminem. Teraz też wykonujemy 
regularnie plany miesięczne. A na cześć 60 roczni- 
cy Twych urodzin podjęliśmy zobowiązania war- 
tości ponad 400 tys. zł. Ja postanowiłam podnieść 
jakość produkcji o 1 proc. i przyrzekąm bić się da- 
lej o każdy metr tkaniny. Kończąc ten list, wzy- 
wam wszystkie włókniarki łódzkie, aby podejmo- 
wały dla uczczenia 60 rocznicy Twych urodzin i 
dla uczczenia naszej nowej Konstytucji Ludowej 
zobowiązania produkcyjne. Żyj nam jak najdłu- 
jw zdrowiu, Towarzyszu Prezydencie, i prowadź 
mas do coraz lepszej przyszłości. 

EUGENIA KANTAREK 
tkaczka z ZPB lm. Szymańskiego 


Obywatelu Prezydencie! 


My, chłopi z gromady Pełczyska, gminy Gost- 
ków, powiatu łęczyckiego, zapoznając się z projek- 
tem Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
szczególnie zainteresowaliśmy się art. 10, który mó- 
wi o wszęchstronnej opiece i pomocy państwa dla 
mało i dniorolnych chłopów. Dyskutując nad 
punktem 2 art. 10, który mówi, że Polska Rzecz- 
pospolita Ludowa szczególnego poparcia i pomocy 
udziela powstającym na zasadach dobrowolności 
spółdzielniom produkcyjnym, my, małorolni i śred- 
niorolni chłopi gromady Pełczyska, po głębokim 
przemyśleniu sprawy założenia spółdzielni, na ze- 
braniu gromądzkim w dniu 15 marca 1952 roku po- 
stanowiliśmy złączyć nasze małe gospodarstwa in- 
dywidualne w jedno gospodarstwo zespołowe. Głę- 
boko wierzymy, że tym sposobem osiągniemy wię- 
ksze plony oraz powiększymy naszą zespołową ho- 
dowlę, a tym samym przyczynimy się do wzrostu 
dobrobytu wszystkich ludzi pracy. 

O tym Ci dońosimy, Drogi Obywatelu Prezy- 
dencie i życzymy Ci na 60-lecie Twoich urodzin, 
długich lat twórczej pracy dla dobra całego na- 
rodu polskiego. 


List studentów Akademii Medycznej 


Drogi Obywatelu Prezydencie ! 
My, studenci I roku Wydziału Lekarskiego 


serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia jak najdłuż- 
szych lat pracy dla dobra Polski Ludowej, w służ- 
bie pokoju. 

„Dzisiejsza młodzież studeneka różni się zasad- 
niczo od studentów Polski przedwrześniowej. Je- 
steśmy synami naszego narodu, naszej klasy ro- 
botniczej, pracującego chłopstwa i postępowej in- 
teligencji. Porwani wezwaniem robotników Pa-Fa- 
Wagu podejmujemy zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy Twych urodzin i robotniczego święta — 
1 Maja, F ; 

Postanawiamy: 

Przez częste organizowanie repetytoriów i wzmo- 
żenie samopomocy koleżeńskiej jak najlepiej przy- 
gotować się do egzaminacyjnej sesji wiosennej, 

polepszyć współpracę z kołami fabrycznymi 
ZMP Dzielnicy Śródmieście — Prawa i nawiązać 
współpracę z kołami wiejskimi w jednym z powia- 
tów woj. łódzkiego, 

jak najlepiej przyswoić sobie projekt Konsty- 
tucji, jak najwierniej poznać Twój życiorys, który 
odzwierciedla drogę walki, jaką przeszła nasza partia 
— o wyzwolenie społeczne i narodowe ludu pol- 
skiego, 

pracować nad zdobyciem jak największej iloś- 
ci odznak SPO, aby w ten sposób podnieść siłę 
obronną naszego kraju, 

w dniach 16—18 kwietnia zaciągnąć Warty Po- 


W przededniu wiosennej akcji siewnej 


SPÓŁDZIELCY 
Z BIAŁEJ RAWSKIEJ 
ZĄGOSPODARUJĄ 15 ha 
ODŁOGÓW 


Spółdzielnia produkcyjna w 
Białej Rawskiej, w pow. raw- 
sko - mazowieckim, starannie 
przygotowała się do wiosennej 
akcji siewnej. Umowy z POM 
na przeprowadzenie prac zwią: 
zanych w zasiewami już za- 


warto. POM przeprowadzi ro- 
boty cięższe, natomiast prace 
lżejsze, np.  bronowanie, 


cz 


NA ZDJĘCIU: maszyny POM w Zapolu gotowe 
siewnej. 


siew, transport itp. — wykona- 


ne 


już 1 hektar lnu, 1 hektar bu- 
raków cukrowych, 7 hektarów 
rzepaku oraz 10 hektarów zie- 
mniaków na sadzeniaki 


ski 


walki o 
Mianowicie postanowiła ona za- 


go: 
zn: 
ski 


WSPOŁZAWODNICTWO 
Zostaną z pomocą konl, W AKCJI SIEWNEJ 
Spółdzielcy zakontraktowali 5 
Członkowie spółdzielni 
dukcyjnej w Siemienicach, 
pow, kutnowskim, zobowiązu- 
jąc się podnieść wydajność 
zbóż ozimych z hektara z 18 na 
20 kwintali oraz zbóż jarych z 
20 na 22 kwintale, wezwali spót- 
dzielnię produkcyjną w Bedl- 
nie, w pow. kutnowskim, do 
współzawodnictwa, o przedter= 
minowe zakończenie wiosennej 
d akcji siewnej oraz o uzyskania 
jak największych zbiorów z 
hektara, 


POM W ZAPOLU 
WYREMONTOWAŁ 
MASZYNY 


pro“ 
w 


Spółdzielnia w Białej Raw- 
iej czynnie włączyła się do 
likwidację  odłogów. 


spodarować 15 ha odłogów, 
jajdujących się w Białej Raw- 
iej, 


POM w Zapolu, w pow. sies 
radzkim, zakończył już remon* 
ty maszyn, potrzebnych do wio- 
sennej akcji siewnej. Wszyste 
R) kie maszyny czekają na rozpo- 

ý częcie robót polnych, Obecnie 
trwają intensywne prace zwią- 
zane z zawieraniem umów z 
grupami indywidualnie gospo* 
darujących chłopów na użytko: 
wanie maszyn, Tych prac POM 
nię przeprowadził w terminie 
wyznaczonym przez Prez 
Rządu w uchwale o wiosennej 
„akcii siewnej, - 


do akcji 


STR. 2 


E a o 
Konferencja Moskiewska 


przyczyni się do nawiązania 
przyjaznych stosunków 
między narodami 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
donoszą, argentyńskie koła go- 
spodarcze przygotowują się do 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. 

Kolejny numer biuletynu, 
wydawanego przez Argentyńż 
ski Komitet Przygotowawczy, 
zamieszcza Informacje na te- 
mat przygotowań do wyjazdu 
do Moskwy delegacji argen= 
tyńskich działaczy ekonomi= 
cznych. 

Biuletyn opublikował o- 
świadczenie ministra do spraw 
techniki, dr Raula Mende, któ- 
ry podkreślił, że Międzynaro- 
dowa Konferencja Gospodar= 
cza „wywołała wielkie. zaln= 
teresowanie rządu argentyń- 
skiego". R ; 


PEKIN (PAP). — Agencja 


Nowych Chin donosi, że z Pe- 
kinu wyjechała do Moskwy 
delegacja chińska na Między- 
narodową Konferencję Gospo- 
darczą. 
Przewodniczący 


delegacji, 


Na marginesie 


Słowa prawdy 


Od kilku lat toczy się na 
Malajach krwawa i zacię= 
ta wojna pomiędzy oddzia- 
łami armii narodowo - wy- 
zwoleńczej a wojskami ko" 
lonialnymi _ imperialistów 
brytyjskich. Mimo częstych 
zmian na stanowiskach do- 
wódców i „wysokich komi- 
sarzy', mimo przewagi 
technicznej i okrutnego ter- 
roru władz brytyjskich, nie 
udało im się — i z pewno- 
ścią nie uda — pokonać 
powstańców _ malajskich, 
którzy walczą coraz skute» 
czniej przeciwko koloniza- 
torom. 

Jak w istocie wygląda o- 
becnie sytuacja na Mala- 
jach, o tym mówi m. in. 
list George'a Maxwella, o- 
głoszony w  reakcyjnym 
dzienniku, londyńskim 
„Daily Telegraph". Mar- 
well zajmował przez dłuż- 
szy czas wysokie stanowi= 
sko w administracji brytyj- 
skiej na Malajach — i w 
żaden sposób ńie może być 
posądzony o sympatie dla 
powstańców. 

Autor listu demaskuje 
całkowitą fikcyjność mari 
netkowego „rządu“ tzw, je- 
deracji malajskiej, atakuje 
ostro Wysukiego Komisarza 
w Azji południowo-wschod- 
niej — Mac Donalda i o- 
ponuje przeciwko nazywn= 
niu powstańców — „bandy 
tami", „Na Malajach" 
pisze Maxwell — mamy do 
czynienia z dwoma realia- 
mi: wspaniałą organizacją 
wojsk  wyzwoleńczych 4 
wojną partyzancką, wypo- 
wiedzianą nam przez cat= 
kiem określonego przeciw - 
nika, a niesłusznie masko- 
waną przez oszukujący sie- 
bie i innych „rząd“ malaj- 
ski wywodami o „bandytyz- 
mie“ 

Malaje — to jeden z tych 
twardych orzechów do 
zgryzienia, z którymi nie 
mogą dać sobię rady sprów 
chniałe zęby imperialistów 
brytyjskich. Wysilają się, 
pocą, biedzą — wszystko 
daremnie: raczej ostatni ząb 
połamią, aniżeli orzech roz- 
tupiq. 


Masy pracujące 
"Niemiec Zachodnich 
wyraziły swą wolę 

watki o pokój 


dyrektor Banku Ludowego 
Chin, Nan Han-czien, przed 
wyjazdem do Moskwy * złożył 
oświadczenie, w 7 którym 
stwierdził m. in. < 
Uważamy, że tylko wzróst 
międzynarodowej współpracy 
ekonomicznej w warunkach 
powszechnego pokoju może 
sprzyjać rozwojowi przemysłu 
i handlu, podniesieniu stopy 
życiowej narodów i utrwale- 
niu pokoju światowego 
Gorąco witamy =— mówil 
Nan Han-czien — zbliżającą 
się Międzynarodową Konferen- 
cję Gospodarczą. Delegacja 
chińska pragnie wymienić po- 
gtądy z przemysłowcami, kūp- 
cami, przedstawicielami związ- 
ków zawodowych, działaczami 
spółdzielczości 1 ekonomista- 
mi wszystkich krajów. Rów- 
nocześnie gotowi jesteśmy 
do przeprowadzenia rokowań 
handlowych z przedstawicie- 
lami kóf gospodarczych in- 
nych krajów na zasadzie rów= 
ności w celu zawarcia ukła- 


dów i porozumień handlo- 
wych. 


Świadkowie z Pol 


zdrajców z krajów demokra 


ski: Wanda Jarmułowicz, Ja 


Wanda Jarmułowicz podczas 
kwiaty ma grobie przywódcy 
Walerego Wróblewskiego. 


„Międzynarodówki zdrajców“ 


W prowokacyjnym procesie wytoczonym przez 


stępowym pisarzom francuskim — Renaud de Jouve- 
nelowi i Andre Wurmserowi zeznawali świadkowie z Pol- 


Michalski. 
NA ZDJĘCIU: Janina Obesztalska, Ozga - Michalski 4 


GŁOS ROBOTNICZY 


Interwentom amerykańskim 
nie uda się zastraszyć ` 
miłującego pokój i wolność 
narodu koreańskiego 
Premier Kim Ir Sen przyjął de'egację prawników-demokratów 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Phenianu, 
że komisja Międzynarodowe- 
go Stowarzyszenia Prawników 
- Demokratów została przy- 
jęta przez premiera rządu Ko= 
reańskiej Republiki Ludowo = 
Demokratycznej, Kim Ir Se- 
na, 

Witając członków komisji, 
Kim Ir Sen oświadczył m, in.: 

— Cieszę się, że mogą w 
imieniu całego społeczeństwa 
koreańskiego i osobiście po- 
witać przedstawicieli Między- 
narodowego. Stowarzyszenia 
Prawników = Demokratów na 
naszej ziemi koreańskiej, 
Przebyliście długą i uciążli- 
wą drogę, ażeby zobaczyć na 
własne oczy Koraę ogarniętą 
pożogą wojenną i żeby prze- 
konać się osobiście o tym, co 
zrobili z naszym małym kra= 
jem cywilizowani barbarzyń- 


lski na procesie 


cy zza oceanu. Mimo krótkie- 
go, kilkunastodniowego poby- 
tu w Korei, mieliście możność 
poznać prawdę o wydarze= 
niach w Korei | przekonać się 
o zbrodniach, dokonywanych 
przez interwentów, mieliście 
możność poznać tę prawdę, 
którą tak skrzętnie usiłują u- 
kryć przed światem imperia- 
liści amerykańscy 1 angielscy. 
wi jesteśmy, w jakim 
stopniu udało się wam wy- 
wiązać z waszego szlachetnego 
zadania i zbadać przez czas 
pobytu w Korei zbrodnie do- 
konywane przez interwentów. 
Proszę członków komisji o 
podzielenie się z nami swymi 
spostrzeżeniami 1 wnioskami, 


Pierwszy zabrał głos prze- 
wodniczący komisji, profesor 
Brandweiner, który podkreślił, 
że komisja zakończyła po- 
myślnie swe prace. _ 

— Zebraliśmy — oświadczył 
prof. Brandwelner — znaczną 
ilość materiałów potwierdza= 
jących zbrodnie dokonywane 
przez Amerykanów. Nasze 
spotkanie z premierem Kim 
Ir Senem ma doniosłe znacze- 
nie zwłaszcza w chwili obec- 
nej gdy Amerykanie używa- 
ją broni bakteriologicznej, Je- 
steśmy pierwsi spośród cudzo- 
ziemców, którzy stwierdzili 
naocznie zbrodnicze stosowa= 
nie broni bakteriologicznej. 

Następnie zabrał głos przed- 
stawiciel Włoch, Cavaglieri. 

— Gdy wyjeżdżałem z Włoch 
-— powiedział Cavaglieri — 
nie wyobrażałem sobie, że 
zbrodnie, dokonywane przez 
Amerykanów w Korei, mogą 
być tak potworne. Jestem 
przerażony faktami ustalony 


. mi przez komisję, faktem sto- 


. tyle 


grupę 
cji ludowej: przeciwko po- 


dina Obesztalska i . Ozga- 


pobytu w Paryżu złożyli 
Komuny Paryskiej, gen. 


Fot, — CAF 


Na rozkaz Waszyngtonu 
Sąd Najwyższy w Atenach 


zatwierdził w 
na Beloiannisa 


PARYŻ (PAP), — Za pośre- 
dnictwem agencji amerykań- 
skiej Associated Press, nade- 
szła tu wiadomość, że Sąd 
Najwyższy w Atenach za 
twierdził w środę wyrok 
śmierci na Bełolannisa i in- 
nych patriotów greckich, ska- 
zanych ostatnio przez trybu- 
nał wojskowy. Wśród skaza- 
nych znajduje się Elli Joannis 
du, matka jednorocznego dzie- 
cka. Decyzja Sądu Najwyższe- 
go w Atenach zapadła na żą- 
danie ambasady amerykań- 
skiej, wkrótce po niedawnej 
wizycie w Grecji szefa armii 
atlantyckiej — Eisenhowera, 
Wiadomość ta wywołała w 
Atenach i w całej Grecji 
wstrząsające wrażenie. Oba- 
wiając się wystąpień oburzo- 
nej ludności, władze monar- 


francuskie 
najwyższym oburzeniem © 
decyzji ateńskiego Sądu Naj- 
wyższego, oczekuje ono no- 
wej, energicznej 
światowej opinii publicznej na 
rzecz 


warzyszy. 


yrok śmierci 
i towarzyszy 


Postępowe społeczeństwo 
dowiedziało się z 


interwencji 


Beloiannisa i jego to- 


sowania przez Amerykanów 
roni bakteriologicznej, jak. 
ównież faktem, że zginęło 
ludzi wskutek użycia 
przez Amerykanów bomb z 
gazami trującymi, 

Przedstawicielka Polski, Zo- 
fla Wasilkowska, przytoczyła 
szereg faktów ustalonych 
przez komisję, świadczących 
o masowych mordach doko- 
nanych przez Amerykanów 
na koreańskiej ludności cy- 
wilnej, o burzeniu przez lot- 
nictwo amerykańskie miast 1 
wsi, oraz 0 stosowaniu broni 
*bakteriologicznej przez ame» 
rykańskie siły zbrojne. 

Fakty te świadczą o, tym — 
stwierdziła Wasilkowska — że 
imperialiści amerykańscy chcą 
dokonać zagłady narodu ko- 
reańskiego 1 że dopuszczają 
się najpotworniejszej zbrodni 
— zbrodni ludobójstwa. 

W zakończeniu Zofia Wasil- 
kowska podkreśliła, że naród 
polski żywi głęboką sympatię 
do walczącego o wolność na- 
rodu koreańskiego, p 

Z kolei opowiadali o swoich 
wrażeniach: przedstawicielka 
Belgii — Moerens, de Britto 
(Brazylia), Jacquler (Francja), 
Gaster (Anglia) i Ke Bi-nan 
(Chiny). 

Następnie zabrał ponownie 
głos premier Kim Ir Sen. 


Zbrodnie interwentów ame- 
rykańskich w Korei są tak 
potworne — powiedział Kim 
Ir Sen — że wśród tych lu- 
dzi, którzy znajdują się pod 
wpływem propagandy ame- 
rykańsko - angielskiej, rodzą 
się wątpliwości, czy cywilizo= 
wani Amerykanie są zdolni 
do popełniania takich bes- 
tlalstw. Nie wszyscy jeszcze 
uczciwi ludzie zdają sobie 
sprawę ze zbrodniczego cha- 
rakteru imperializmu amery- 
kańskiego. Żeby powstrzymać 
agresję, trzeba przekonać na- 
rody o tym, jakie niebezpie- 
czeństwo dla pokoju i ludzko= 
ści stanowią agresorzy ame= 
rykańscy, Opierając się na po- 
twornym przykładzie Korei, 
trzeba zapoznać światową O= 
pinię publiczną z rzeczywi 
stym obliczem imperializmu a- 
merykańskiego. 


Pod tym względem bez- 
stronni przedstawiciele mię- 
dzynarodowych demokratycz- 
nych organizacji, którzy przy- 
byli osobiście do Korei i za- 
znajomili się na miejscu ze 
zbrodniami dokonanymi przez 
imperialistów amerykańskich, 
„mogą uczynić wiele dla poka= 
ju i sprawiedliwości. Na pod= 
stawie dokumentów  zdoby= 
tych na. nieprzyjacielu przez 
armię ludową, członkowie ko- 
misji* mogli się przekonać, jak 
i dlaczego Amerykanie doko- 
nali agresji. Autentyczności 
tych dokumentów nie usiłują 
ząprzeczyć nawet sami Ame 
kanie. Interwenej, zostali złas 
pani na gorącym uczynku., A= 
wanturę wojenną w Korei A- 
merykanie przygotowywali 
długo i dokładnie. 


Opowiadano mi — stwier- 
dził dalej Kim Ir Sen — że 
przewodniczący waszej komi- 
sji, prof. Brandweiner, prze- 
mawiając w prowincji Hwan- 
he oświadczył, że interwenci 
amerykańscy, jeśli chodzi © 
zbrodnie wojenne 1 bestial- 
stwo, prześcignęli hitlerów= 
ców. Sądzę, że każdy obiek- 
tywny obserwator może taki 
tylko wyciągnąć wniosek. 

Mogę was, panowie, zapew- 
nić, że interwentom nie uda 
się żadnymi zbrodniczymi me- 
todami zastraszyć naszego mi- 
łującego wolność narodu i rzu- 
cić go na kolana. t 


naniu — oświadczył w zakoń- 
czeniu premier Kim Ir Sen — 
że jako bezstronni sędziowie 
wydacie swój wyrok — wy= 
rok opinii publicznej — na 
obcych interwentów, którzy 
sdepcą prawo  międzynarodo- 
we i zasady moralności, że 
opowiecie światu itraszną 
prawdę o ich zbrodniach w 
Korei. Korzystając z okazji, 
pragnę przekazać narodom 
waszych krajów pozdrowienia 
od walczącej Korei oraz wy- 
razić wdzięczność za sympa= 


tiẹ, jaką darzą naszą sprawie- | 


dliwą walkę. Życzę wam, pa= 
nowie, wszelkiej pomyślności 
i szczęśliwego powrotu do wa- 
szych krajów. 4 


zystoy 
ły ostre pogotowie policji, Po 
ulicach Aten i innych miast 
krążą liczne patrole policyjne 
i wojskowe. ` 


BERLIN (PAP). — Dziennik 
zachodnio - niemiecki „Freies 
Volk“ zamieścił artykuł, po- 
święcony dotychczasowym wy- 
nikom referendum ludowego 
w Niemczech Zachodnich. Ar- 
tykuł stwierdza, że przeszło 9 
milionów głosów mieszkańców 
Zachodnich Niemiec przeciw- 
ko remilitaryzacji i za jak naj- 
rychlejszym zawarciem trak- 
tatu pokojowego z Niemcami 
— to doniosły czynnik polity- 
czny w walce o pokój. Pomi- 
mo szykan i represji, przeszło, 
9 milionów Niemców w Trizo- 
nii — jak stwierdza dziennik 
— wypowiedziało się przeciw- 
ko polityce Adenauera, 


Minister zdrowia CSR 
przybył do Polski 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 18 bm. przybyli do War- 
szawy: minister zdrowią Re- 
publiki Czechosłowackiej 
Józet _ Plojhar, wicemi! 
strowie: dr Zdenek Stich i 
dr Frantisek Janouch oraz 
dyrektor Departamentu Praw- 
nego Ministerstwa’ Zdrowia 
CSR — Miłosław Zaloudek, 


Tragiczna sytuacja 
wychodźstwa polskiego 
w Kanadzie 


"NOWY JORK (PAP). — Z 
Vancouver w Kanadzie nade- 
szła wiadomość,  flustrująca 
tragiczną sytuację wielu Po- 
laków, którzy znaleźli się tam 
podczas wojny i w okresie po- 
wojennym 'w złudnej nadziei 
zapewnienia sobie bytu, U- 
chodźca polski, Jan Karus, 
który przebywał dotychczas w 
Holandii, dostał się „wraz z 
całym transportem zwerbowa= 
nych uchodżców w roku 1951 
do Kanady. Karusa zatrudnio« 
no przy wyrębie lasów w Che- 
mainus (British Columbia). 
Warunki pracy okazały się 
|nie do wytrzymania, a płaca 


nie pokrywała elementarnych 
potrzeb robotników, Karus 
starał się wielokrotnie o prze- 
niesienie lecz bezskutecznie. 
18 listopada ub. roku Karus 
zaginął. Dopiero 12 grudnia 
znaleziono jego zwłoki, Po- 
wiesił się on w okolicznym 
lesie widząc całkowitą bez- 
nadziejność swego położenia: 
Karusa wywo- 


Samobójstwo 
łało przygnębiające wrażenie 


wśród innych uchodźców, któ+ 
rzy przybyli wraz z nim z Ho+ 
landii do Kanady, ulegając 
łatwowiernie wpływom zbrod- 
niczej propagandy  reakcyj- 
„ nej, 


Przeciwko amerykańsko-hitlerowskiemu spiskowi 


W Niemczech Zachodnich zdarzył 
się znamienny „karambol prasowy”. 
Kilka dzienników, wychodzących w 
pięciu różnych ozęściach Niemiec Za- 
chodnich, reprezentujących różne orien* 
łacje polityczne, zamieściło w tym sa- 
mym dniu w artykułach, pisanych przez 
różnych autorów i poświęconych pro 
pozycjom radzieckim w sprawie trak- 
tatu pokojowego, takie oto stwierdze- 
nie: 

„Ludność niemiecka oczekuje od 
rządu w Bonn i od mocarstw zachod- 
nich rychłego zajęcia stanowiska wo- 
bec radzieckich propozycji, ponieważ 
odpowiadają one  pragnieniom Niem* 
ców, pragnieniom pełnej niepodległo- 
ści, pełnej wolności, pełnego równo- 
uprawnienia”. 

„Niedersaechsische Zeitung”, „Cuxe 
havener Zeitung", „Die Rheinpfalz", 
yFraenkische Presse",  „Fraenkischer 
Tag", „Badisches Volksecho" nie u. 
mawiały się ze sobą, Propozycje ra- 
dzieckie wywołały tak wielkie wraże» 
nie wśród niemieckiego społeczeństwa, 
że prasa zachodnio-niemiecka, nawet 
reakcyjna, fakt ten musiała potwier- 
dzić, 

Dlaczego my, Polacy, stanowczo po. 
pieramy propozycje radzieckie w spra" 
wie Niemiec? 

„Propozycje radzieckie wysuwają ko» 
nieczność utworzenia niepodległych, 
ziednoczonych, demokratycznych Nie- 
miec, a więc państwa suwerennego, 
bez amerykańskich baz na swoim te: 
rytoriym, bez amerykańskiej okupacji; 
państwa nie związanego jakimkolwiek 
sojuszem przeciw któremukolwiek z u- 
rzestników  antyhitlerowskiej koalicji 
w latach drugiej wojny światowej. 
„Oznaczają więc one  przekreślenie 
amerykańsko - hitlerowskiego spisku 
skierowanego. przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu, Polsce Ludowej i innym 
krajom obozu pokoju, Traktat pokojo- 
wy z Niemcami, oparty na radzieckich 
propozycjach, uniemożliwiłby podżega- 
czom wojennym utrzymywanie baz w 
Niemczech Zachodnich, Idea Wehr. 
machtu dla celów amerykańskiej gra- 
bleżczej wojny upada w warunkach 
ej zjednoczenia 

andytyzm i gangsteryzm polityczny 
amerykańskich imperialistów w Eu- 
ropie traci warunki rozwoju wówczas, 
kiedv nie może oprzeć się na faszy- 


stowskich elementach, 
dziś bezkarnie w Trizonii i wyzysku: 
jących rozbicie Niemiec dla celów 
wrogich pokojowi, wrogich Polsce, wy- 
mierzonych przeciwko naszym grani* 
com na Odrze 1 Nysie, ń 

Sojusz monopoli amerykańskich z 
monopolistami i junkrami niemieckimi 


grasujących 


wali brutalnie, z 
względnością w czasie kolejnych agre 
sji wymierzonych 
narodom. 
ścią, Ulegli jednak potędze Kraju So- 
ojalizmu. 
okupanci Niemiec Zachodnich umieści- 
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Richard Squires 


DROGA WOJNY” 


(Notatnik brytyjskiego oficera) 


(2) 


DZIEŃ POWSZEDNI ATTA- 
CHE WOJSKOWEGO 


Obszerny pamiętnik gene- 
rała Grow wykazuje jasno, 
co się dzieje w jego mo- 
skiewskim biurze i jak gen, 
Grow spełnia swe „dyploma- 
tyczne" funkcje. .Przerzućmy 
kartki pamiętnika, aby do- 
wiedzieć się o codziennym 
życiu dyplomaty. 7 

8 stycznia, poniedziałek, 

wWyjechałom na południo- 
we krańce miasta — w po- 
szukiwaniu dział przeciwlot- 
niczych, lecz nigdzie ich nie 
dostrzegłem". 

12 stycznia, piątek, 

„Cały ranek jeździliśmy z 
"Thornallem I Abeiem po po- 
łudniowo - wschodnich krań- 
cach miasta, Nie widzieliśmy 
nigdzie dział  przeciwiotni- 
czych, ale za to zebraliśmy 
dobre' Informacje o miejsco- 
wości", 

20 stycznia, sobota. 

„Bush i ja w ciągu trzech 
godzin, w ozasie zawiei śnież- 
nej, penetrowaliśmy wschod- 
nią i południowo - wschodnią 
część miasta — sprawdzali- 
śmy położenie trzech dział 
zenitowych*, 

21 stycznik, sobota, 

„Na skutek złej widzialno= 
ści, nie mogliśmy kontynuo- 
wać wywiadów. Napisalem 
kilka listów I sprawozdanie o 
usytuowaniu dział przeciw- 
lotniczych, aby tylko zdążyć 
z wysłaniem tych listów 
przez pocztę dyplomatyczną", 

28 stycznia, niedziela. 

„Wstałem o 10 rano, zjad- 
łem śniadanie, a potem za 
pomocą metro dostałem się 
do okręgu + Tam w ciągu 
godziny  spacerowałem w 
okolicach Akademii imienia 
Frunzego. Nie zaobserwowa- 
łem nio nowego, jeżeli nie li~ 
czyć starej kawaleftyjskiej 
stajni, w której znajdowało 
się kilka koni”, 

15 lutego, czwartek. 

„Wraz z Thornallem prze- 
szukiwaliśmy rejony prze- 
mysłowe, ale nigdzie nie na- 
tknęliśmy się na baterie 
przeciwlotnicze”, 

24 marca,, sobota. 

wThornall i ja sprawdzali- 
śmy położenie baterii prze- 
olwlotniczych, z których dwie 
już usunięto. Na ich miejscu 
budują jakąś fabrykę". 

Podobnych urywków z pa- 
miętnika cytować można by 
mnóstwo. Sądzę-jednak, że 
przytoczone powyżej wystar- 
czą — aby dać obraz „dyplo= 
matycznej" działalności ge- 
nerała-majora  Growa w 
Moskwie. Dokładność, z jaką 


przeprowadza badania każde- 
go rejonu Moskwy i jej oko- 
lic, mówią wyraźnie, /że sto- 
lica ZSRR dla amerykańskie 
go dyplomaty jest jedynie 
obiektem, przeznaczonym w 
przyszłości do zrzucenia bomb 
atomowych. Jego zajmuje tyl- 
ko jedno „wykryć" za 
wszelką cenę jakąkolwiek ba- 
terię dział przeciwlotniczych, 
która by mogła przeszkodzić 
amerykańskim  bombowcom. 
w wypełnieniu ich „przyja= 
ciełskiej" misji, > 

Zadaniem generała-majora 

jrowa w Moskwie jest 
przygotowanie takiej sytua- 
cji — jaką obserwujemy dziś 
w Korei, gdzie bombowce 
USA systematycznie obraca- 
ją w perzynę miasta i mor- 
dują spokojną ludność. 

Z częstych wycieczek Gro- 
wa w okolicę Moskwy jed- 
no wynika jasno: Ameryka- 
nie wznoszą bazy lotnicze 
wokół granic ZSRR i zamie- 
niają wyspy brytyjskie w ol- 
brzymi lotniskowiec — w 
jednym wyłącznie celu — 
przygotować wojnę napastni= 
czą przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i rozpętać w ten 
sposób nową wojnę świato- 


wa. 

Czytanie pamiętnika otwie- 
ra oczy i na inne interesują- 
ce fakty: 

19 stycznia, piątek. 

„Przyszedł do mnie Pop- 
pe. Twierdził kategorycznie, 
że nie dostrzegliśmy wszyst- 
kich baterii  przeciwlotni- 
czych. Tak jest w rzeczywi- 
stości, lecz my wykryliśmy 
miejsca czterech baterii, któ- 
rych on znów nie spostrzegł”, 

14 marca, środa. 

„Był u mnie Poppe. Roz- 
mawialiśmy długo o ewen- 
tualnej sile ZSRR”, 

21 marca, środa, fa 

„Poppe przyszedł do mnie 

wiadomością’ o bateriach 

rzeciwlotniczych w Lenin- 
gradzie. Potwierdził nasze 
Obserwacje, przeprowadzane 
tutaj, Wieczorem napisałem 
projekt sprawozdania o fa- 
bryce, którą obserwujemy od 
6 miesięcy". 

Któż to taki ów Poppe? 
Grow wspomina o nim, że 
jest Anglikiem, W ten spo- 
sób dowiadujemy się, że bry- 
tyjski przedstawiciel w Mo- 
skwie bez żenady zbiera wia- 
domości dla amerykańskiego 
generała-szpiega i donosi mu 
dokładnie o swych spostrze- 
żeniach, 

WRZE notatek, stwier-, 
dzających niezbicie, że bry- s 
tyjscy dyplomaci w Moskwie Kołniczg Wr sł dci KRA 


pomagają amerykańskim 
podżegaczom wojennym — w. 
pamiętniku jest niemało. 

W jaki sposób pogodzić te 
fakty z wynurzeniami Mór- 
risona o „przyjacielskich za- 
miarach“ Wielkiej Brytanii 
wobec Związku Radzieckiego 
— nie wiem. 

Posłusznym pomocnikiem 
amerykańskiego szpiega jest 
również pułkownik kanadyj- 
ski Humond, który wspól- 
działa z Amerykanami na te- 
renie Moskwy. 

2 marca, poniedziałek, 

„Rankiem, w ciągu dwóch 
godzin czytałem raport pik, 
Bushą i pułkownika kana- 
dyjskiego Humonda o ich 
wycleczce do Tbilisi, Twier- 
dzą, że nie widzieli nigdzie 
przygotowań wojennych”, 

26 stycznia Grow wspomi- 
na o greckim dyplomacie 
Sgutdeosie. 

„Sgurdeos, podobnie jak 1 
da, pragnie otwartego zerwa- 
nia, On jeden spośród wielu 
europejskich przedstawicieli 
zachował bojowego ducha' 

5 maja Grow wraca znów 
do Sgurdeosa: 

„Rozmawiałem w czasie 
obiadu ze Sgurdeosem, On — 
tak samo jak i ja — jest nle- 
zadowolony z naszego braku 
zdecydowania, Jesteśmy zda- 
nia, że jeśli będziemy twai 
dzi | wykażemy zdecydowi 
nie w działaniu — to zachod- 
nia Europa stanie po naszej 
stronie", 

W dalszych -notatkach 
Grow wymienia nazwiska 
innych pomocników w szpie- 
gowskim rzemiośle. A oto 
notatka o współpracy ż ture- 
ckim attache wojskowym ii 
morskim — kapitanem Kir 
Ogly; „Attache — znakomity 
człowiek, Pragnie współpra- 
cować z nami“, 

9 marca Grow zapisał w 
swym dzienniku: 

„Wykończyłem raport o re- 
zultatach wywiadów attache 
tureckiego, o których nam 
doniósł". 2 

Jak wynika -z* przytoczo= 
nych powyżej urywków — 
Turcy, podobnie jak Grecy 
— nie chcą pozostać w tyle 
za Anglikami i uprawiają 
akcję szpiegowską na rzecz 
amerykańskiego wywiadu. 

Tak więc teraz już wiemy, 
czym zajmuje się w Moskwie 
generał-major Grow oraz je 
go koledzy z innych ambi 
sad. - 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Pragnę dać wyraz przekó- -= 


Hitlerowski 


generał kierował w USA 


przygotowaniami do wojny bakteriologicznej 


Historia zbrodni ludobójstwa 


NOWY JORK (PAP), — Po- 
stępowy tygodnik „National 
Guardian“ zamieścił w ostat- 
nim numerze przegląd prasy 
amerykańskiej za okres ubie- 
głych 10 lat, ujawniający 
przygotowania, jakie czynił w 
tym okresie rząd USA, prag- 
nąc rozpętać wojnę bakterio- 
legiczną. 

W roku 1942 — czytamy m. 


in. w przeglądzie — Stany ra 


tymi zajmowała się supertaj- 
na organizacja wojskowo-ba= 
dawcza w Camp Detrick w 
stanie Maryland, posiadająca 
fabryki w stanach Indiana, 
Missisipi i Utah. W organiza- 
cji tej zatrudniono 4 tysiące 
osób. 


łem wojny bakteriologiczne] 
przy Hitlerze. A 

W styczniu 1952 roku gene- 
ł Bradley oświadczył w še- 


Zjednoczone zorganizowały M t 
badania w dziedzinie wojny Paaa pay sk pa ks 
bakteriologicznej. Badaniami jenny, za pomocą którego 


spróbujemy zakończyć działa- 
nia wojenne.. Jeżeli urzeczy- 
wistnimy ten plan, uzyskamy 
zdumiewające wyniki w po- 
równaniu z tym wszystkim, co 
działo się dotychczas podczas 


Pracownicy tej organi- wojny w Korei", 


zacji, zajmujący się badaniem 
metod obrony przed wojną 
bakterlologiczną, stwierdzili 
Jednocześnie „konieczność zba- 
dania możliwości  ofensyw- 
nych środków biologicznych". 

Wydział badań medycznych 
Ministerstwa Marynarki USA, 
istniejący przy Uniwersytecie 
Kalifornijskim, również pro- 
wadził prace w' dziedzinie 
wojny bakteriologicznej, w 


największą bez- 


rzeciw europejskim 
Zamknęli serca przed lito- 


Amerykańscy i _ brytyjscy 


Z całego świata 

RAS 

ATENY. — 28 marca ma 

rozpocząć się tu nowy proces, { 
zainscenizowany przez rząd 
monarcho = faszystowski prze- 
ciwko bohaterowi greckiego 
ruchu oporu, Manolisowi Gle- 
zosowi. 


Niemiec. ~ 


Aa: niemal od pierwszych 
at, które nastąpiły po zakończeniń 
działań wojennych 1914 — 1918  r.,, no- 
wą zawieruchę wojenną, Przygotowy* 
wano agresję przeciw Pee Ra- 
dzieckiemu. Już wówczas, amerykań. 
ski generał Henry T. Allen pisał 
w swoich pamiętnikach 15 stycznia 
1920 roku: 

nlm bardziej zastanawiam się nad 
utworzeniem państwa polskiego i nad 
nieudzieleniem Niemcom pozwolenia 
„na ekspansję w kierunku wschodnim, 
tym mocniejszego nabieram przekona‘ 
nia, że zastosowano tu fałszywą poli- 
tykę, Państwem najbardziej zdolnym 
do skutecznej walki przeciw bolszewi- 
zmowi są Niemcy. Rozszerzenie tery4 
tortum państwowego Niemiec na ob: 
szary rosyjskie zaptzątnęłoby na długi 
czas uwagę Niemców i tym samym 
zmniejszyłoby napięcie na zachodzie”, 

24 kwietnia 1922 r. gen, Allen, rzecz 
nik poglądów amerykańskich monopo* 
li, wypowiedział się jeszcze bardziej 
stanowczo: 

„Europa zachodnia powinna *zezwo- 
lié na ekspansję Niemiec na Wschód”... 

Myśli gen. Allena zostały wcielone 
w życie. EG ajj Oil, General Motors, 
General Electric, Du Pont, Internatio- 
nal Nickel Company, International Te- 
lephone and Telegraph Corporation 
zainwestowały w ciężki przemysł mnie= 
miecki miliard dolarów, udzieliły nie- 
mieckim baronom przemysłu» olbrzy- 
mich pożyczek, Zawarto wiążące um- 
wy. Poparto Hitlera. Aż wreszcie 
22 sierpnia 1939 r, na odprawie szła” 
bowej Adolf Hitler mógł wydać rozkaz 
ataku na Polskę, Jak wynika z zeznań 
świadków na procesie norymberskim, 
Hitler nakazał na tej odprawie: 

„Brutalnie postępować! 
serca' przed litością! Sluszuość jest 
zawsze po stronie silniejszego. Wykaże 
my największą bezwzślędność”, 

Generałowie hitlerowscy, ci sami, 
którzy dziś pracują dla amerykańskie” 
go sztabu, wykonali rozkaz, Postępo- 


Zamknąć” 


li ludobójców w luksusowych pensjo. 
natach, niesłusznie zwanych więzienia” 
mi. Dziś wypuszcza się ich kolejno, 
wprost na wysokie stanowiska w no: 
wym Wehrmachcie, Już ed roku 1946 
rozpoczęła się w Niemczech Zachod- 
nich amerykańska akcja ratowania hi- 
tlerowców. W lutym 1946 roku Russel 
A, Nixon zeznał przed komisją senatu 
amerykańskiego dla spraw wojsko- 
wychi 


„Na każdym szczeblu hierarchii ame- 
rykańskiego zarządu wojskowego, od 
jednego krańca strefy amerykańskiej 
do drugiego, odpowiedzialni oficerowie 
przeciwstawiają się denazyfikacji, mo- 
tywując to tym, że musimy, stworzyć 
wał ochronny przeciw bolszewizmowi ', 

Nio też dziwnego, że amerykańscy 
okupanci, tworząc 20 września 1949 ro" 
ku separatystyczny rząd w Bonn, ob- 
sadzili główne jego pozycje sympaty- 
kami Hitlera, lub też czynnymi poli- 
tycznie hitlerowcami, Prezydent Tri- 
zonii, Heuss, był publicystą „Völkischer 
Beobachter'; Adenauera uratował Gö: 
ring od odpowiedzialności za wzięcie 
miliona marek łapówki od trustu sztuoz= 
nego jedwabiu; minister gospodarki, Er- 
hardt, był zaufanym hitlerowskiego . 
gauleitera Zagłębia Saary, Wyliczač 
można by długo, 

Ci właśnie ludzie boją się panicznie 
radzieckich propozycji w sprawie trak- * 
tatu pokojowego z Niemcami, Zjedno- 
czone Niemcy, ło utrata amerykańskich 
bagnetów, które ochraniają ich władzę, 
Zakaz współudziału w sojuszach wy- 
mierzonych przeciw uczestnikom anty- 
hitlerowskiej koalicji — a więc prze 
ciw ZSRR, Polsce Ludowej, Czechosło- 
wacji, to koniec odwetowej, rewizjoni- 
stycznej i antyradzieckiej kampanii. 
Tymczasem dziś opinia publiczna Nie- 
miec Zachodnich domaga się od nich z 
onłą stanowczością podjęcia inicjatywy 
radzieckiej, Politycy odwetu szukają 
z niepokojem sposobu, w jaki mogliby 
się uchylić od wypełnienia tego żąda” , 
nia wobec swojego narodu, 

POM. 


TOKIO— Wydział Pra- 
wny sztabu Ridgway'a ogłosił 
komunikat o  przedtermino= 
wym zwolnieniu jeszcze 31 ja- 
pońskich zbrodniarzy wojen= 
nych. 


El PARYŻ. — Dnia 16 bm. 
w Melun, okupanci amerykań- 
scy zamordowali robotnika 
francuskiego, Alfreda Gadois. 
Zbrodnia ta została dokonana 
w czasie „demonstracji meta= 
lowców, żądających lepszych 
warunków pracy. 

KM TOKIO. — Japoński mi- 
nister bez teki, Okadzaki, 20o- 
stał wezwany do pewnego wy- 
sokiego oficera sztabu Ridg= 
waya, który oświadczył, że 
działania wojenne w Korel 
zostaną wznowione i że Japo- 
nia otrzyma propozycje skie- 
rowania tam swoich sił zbroje 
nych, W zamian Stany Zjed- 
noczone poprą zgłoszenie Ja- 
ponii do ONZ. 


M PARYŻ— Stowarzysze- 
nie Byłych Wolnych Strzel- 
ców i Partyzantów ogłosiło a- 
pel do wszystkich byłych 
członków ruchu oporu, wzy- 
wając ich do akcji prótesta- 
cyjnej przeciwko decyzjom 
konferencji „atlantyckiej" w 
Lizbonie. 

LONDYN. — Były la- 
bourzystowski członek parla- 
mentu, Percy Barstow, który 
pełnił funkcję przewodniczą- 
cego jednej z terenowych or- 
ganizacji partii labourzystow= 
skiej, opuścił tę partię i wstą- 
pił do partii komunistycznej, 

ki PARYŻ, — W Breście 
strajkuje 8 tysięcy robotników 
budowlanych, metalowców i 
tramwajarzy, którzy domaga- 


tej liczbie rozmaite badania, 
związane z „pewną chorobą 
infekcyjną", której nazwy — 
jak stwierdzało to samo pis- 
mo — „nie można przytoczyć 
na razie, lecz która znana jest 
od wieków i jest jedną z na 
bardziej śmiertelnych choról 
Nasuwało to przypuszczenie, 
że chodzi o dźumę. + 

8 kwietnia 1946 r. prezy- 
dent Truman wycofał z Sena- 
tu protokół genewski z 1925 
roku, zakazujący stosowania 
środków wojny bakteriologi- 
cznej, który Stany Zjednoczi 
ne podpisały, lecz nie ratyti- 
kowały. Protokół ten wszedł 
w życie w 1928 roku, a do 
1935 roku został on ratyfiko- 
wany przez 39 krajów, w tej 
liczbie przez ZSRR. 

W ciągu wszystkich lat po- 
wojennych wiadomości sze- | 
rzone przez członków Kon- 
gresu | inne osoby doprowa= 
dziły do powstania setek stra- 
szliwych opowieści o truciz- 
nach i mikrobach, mogących 
rzekomo zgładzić ludność ca- 
łych miast i nawet krajów. 
Wszystkie wysiłki uczonych 
całego świata, nie wyłączając 
amerykańskich, _ zmierzające 
do tego, by Organizacja Na- 
rodów /Zjednoczonych podjęła 
jakieś kroki dla ustanowienia 
kontroli w dziedzinie wojny 
bakteriologicznej, zostały ator- 
pedowane przez Stany Zjed- 
noczone, które występowały 
przeciwko wszelkiej kontroli 
nad bronią masowej zagłady 
ludzi. 

Generał hitlerowski, Walter 
Schreiber, sprowadzony do 
USA przez Ministerstwo Lot- 
nietwa w połowie 1951 roku 
dla pracy w wydziale „medy= 
cyny zapobiegawczej”, kiero- 
wał w swoim czasie wydzia-_ cy, ę 


ją się lepszych warunków Dra- 


$ 

, | Uczę ją obowiązków wzglę- 
4 
| 


„członkami, 


Niedawno wykonałem 
swoje zadania w zakresie 
Planu 6-letniego. Stało siy 
to akurat wtedy, gdy cały 
naród rozpoczął dyskusję 
nad projektem naszej no» 
wej* Konstytucji, Dumny 
byłem, że mogę się po- 
chwalić dobrym wypełnia- 
niem obywatelskich abo- 
wiązków, że mam. swój nie- 
Abd udział w Konstytu= 
cji. 
Kawał pracy jest Już po. 
za mną, a przecież to nie 
bvł żaden „nadludzki* wy= 
sitek, ale po prostu dobra 
organizacją pracy, syste- 


Rękojmia dalszego rozkwitu polskiej kultury 


H 
f 
| 
i 
H 
| 
Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej wprowadza po raz 
pierwszy w Polsce do tek- 
i stu ustawy zasadniczej u= 
prawnienia obywatela do 
korzystania ze zdobyczy 
kultury i do twórczego u- 
działu w rozwoju kultury 
4 narodowej. Nie jest chyba 
przypadkiem, iż żadna po- 
przednia konstytucja na- 
- wet nie wspomina o ży- 
ciu kulturalnym narodu. 
Nie można' się temu dzi- 
wié: czyż mogła mówić o 
sprawach kultury konsty- 
tucja państwa, w którym 
dostęp do urządzeń kultu- 
ralnych, możność korzy=" 
stania z teatrów czy kon- 
certów, możność uczęszcza. 
nia do szkół artystycznych 
zagwarantowane były tyl- 
ko burżuazji. i 


Nie szczędźmy wysiłków w pracy dla Ojczyzny 


Jestem instruktorką. Spod 
mojej ręki wyszło już nie- 
mało dobrych tkaczy. Taka 


Gienia Niewola — zakasuje 


kach, wykonuje bazę w pò- 
nad 110 proe. Olejnik, Ogro- 
dowczyk, Baran wielu 
innych, to wszystko moi 
uczniowie, dobrzy tkacze. 
Powiem krótko — lubię, a 
nawet kocham swój zawód. 
I dlatego też uczę młodzież 
nie tylko tkactwa, nie tylko 
tego, jak nabić czółenko, 
wypruć gniazdko, uczę ją 
miłości do naszej ojczyzny. 


i 
H 
j stare tkaczki na kolorów- 


dem niej, A młode charak= 
tery — to tak jak szlachet- 
na glinka, jak je ulepisz, tas 
kie będą. 

A trzeba nam przecież, 
tak bardzo nam trzeba jak 


podwy 


Mój udział w Wielkiej Karcie Praw 


matyczność i _ punktual- 
ność. Kiedy po wyzwole- 
niu zacząłem pracować 
jako frezer w Zakładach 
im. Strzelczyka, najwięk- 
„szą uwagę zwracałem na 
to, żeby skrócić czas robo- 
ty, usprawnić tok produk- 
cji. Zrobiłem zderzaki do 
frezarki, usprawniłem me» 
chanizm do cięcia śrub, nie 
licząc różnych drobnych i 
większych pomysłów Sy= 
stematycznie przekracza» 
łem swoje plany dzienne, 
miesięczne, roczne. A przy 
tym nie zanominałem © 
kształceniu młodych kadr. 


W ciągu siedmiu lat po- 
wojennych państwo ludowe 
nadrobiło wiekowe zaleg- 
ości kulturalne, W miejsce 
jednej przedwojennej ope- 
ry, ` walczącej stale z 
trudnościami finansowymi, 
mamy dziś sześć oper, w 
miejsce dwu państwowych 
konserwatoriów 1 prywat. 
nych szkół muzycznych `o 
niskim poziomie — mamy 
dziś rozgałęzioną sieć mu- 


zycznych szkół zawodo- 
wych, Samych szkół naj- 
wyższego stopnia mamy 


dziś w Polsce siedem. 

Ten olbrzymi dorobek 
kulturalny został w pro 
iekcie Konstytucji usank- 
cjonowanv prawnie. 

I dlatego w dyskutowa- 
nym obecnie projekcie 
Świat artvstyczny widzi 
rękojmię dalszego rozkwi- 


najwięcej młodych, dobrych 
przodujących robotników. 
Tiumaczę swoim uczniom, 
jakie to piękne prawa za- 
pewnia im nasza Konstytu- 
cja, ale przede wszystkim 
mówię, jakie zadania stoją 
przed nimi w realiza- 
cji idei naszej Konstytucji. 
Buduje się nowe tabryki, 
nowe maszyny. Z roku na 
rok rośnie nasz przemysł, 
-większe są nasze plany, 
Trzeba podołać tym wiel- 
skim zadaniom, jakie przed 
nami stoją. Trzeba nam nie 
szczędzić wysiłku w pracy 
dla naszej ojczyzny. Nie 
boimy się trudów — sami 
+ odbudowałiśmy nasze fa- 
bryki, maszyny były popsu- 
te i daliśmy radę z plana- 
mi. A teraz, kiedy rosną na- 
sze prawa, kiedy widać jak 
z każdym miesiącem £mie- 


"1956 roku wykonać zada- 


«ników sztuki 


Wyuczyłem już 2 kobiety 
na frezarki, teraz uczę 
trzecią. Na cześć G0-lecia 
urodzin towarzysza Bieru= 
ta postanowiłem do końca 


nia Sześciolatki w 200 pro- 


centach. 

Każdego z nas, robotni= 
ków, powinna  ożywiać 
myśl: „Szybciej i lepiej 
wykonać zadania Planu, a 
wtedy szybciej przezwy- 


ciężymy trudności I zbu- 


dujemy socjalizm". 
STANISŁAW PERDAS 
frezer 
zakładów im. Strzelczyka 


tu polskiej kultury, rękoj- 
mię rozwoju twórczości ar- 
tystycznej, rękojmię stałe- 
go i konsekwentnego pod- 
noszenia się poziomu kul- 
turalnego całego społeczeń= 
stwa. A fakt, iż pracow- 
projekt u- 
mieszcza na czele twórczej 
inteligencji, znajdułącej się 
pod szczególną opieką pań. 
stwa — nakłada na nas, 
pracowników kultury, po- 
dwójny obowiązek dołoże- 
nia wszelkich sił, aby nie 
zawieść zaufania naszej 
partii 1 uczynić z dzieł 
sztuki oręż walki o lepsze 
jutro, o Polskę socjali- 
styczną. 


prof. M. DROBNER 


prorektor Państwowej 
wyższej Szkoły 
Muzycznej w Łodzi 


nia się i pięknieje nasza oj- 
czyzna, to już chyba nie ma 
takiej siły, która mogłaby 
nas powstrzymać w naszej 
robocie. 

Stara już jestem, niejed- 
no przeżyłam, wspomnienia 
z dziecinnych i młodych lat 
kładą się nieraz na serce 
kamieniem. W Polsce Lu- 
dowej odznaczono mnie zło- 
tym Krzyżem Zasługi i or- 
derem „Sztandar Pracy" I 
klasy. W Polsce Ludowej 
dopiero zaczęło się dla mnie 
prawdziwe ludzkie życie. I 
dlatego moje prawa i moje 
obowiązki stanowią dla 
mnie jedni to jest całe 
moje życie i moja praca dla: 
ojczyzny, 

JÓZEFA SZEWCZYROWA 

„ instruktorka w ZPB 

im, Dzierżyńskiego 


py 


ŻYCIE PARTII 


Organizacja partyjna w TZPW 
niedbale przygotowała akcję wyborczą 


Zebranie wyborcze oddziało- - 


wej organizacji partyjnej nr 3 
w Tomaszowskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego wyzna 
czone było na godzinę 14. Roz- 
poczęto je z przeszło godzin- 
nym opóźnieniem. Frekwencja 
na zebraniu była bardzo niska, 
Sekretarz stwierdził, „że tak 
jest zawsze”, „Wielu człon- 
ów nigdy nie przychodzi na 
zebrania” — dodali towarzy- 
sze z egzekutywy, 


Referat sprawozdawczy tow, 
Zygmunta Kabały nie wywołał 
żadnego żywszego zaintereso- 
wania u zebranych. Nic dziw- 
nego, Brak było w nim oceny 
działalności organizacji oddzia- 
łowej, brak zagadnienia walki 
© plan. Tow, Kabała ani sło” 
wem nie wspomniał o tym, że 
zakład w bieżącym roku nie 
wykonuje planu, nie nie mówił 
© zadaniach stojących przed 
organizacji sprawozdaniu 
było tylko kilka gołosłownych 
stwierdzeń, że „organizacja od- 
działowa nr 3 jest nie na po” 
ziomie”, że „towarzysze nie 
wykonują poleceń partyjnych” 
itp, Nie podkreślono jednak, 
jak egzekutywa pracowała z 
jak ich wychowy- 


wała 


Po wysłuchaniu takiego płyt- 
kiego, niekonkretnego referatu 
sprawozdawczego towarzysze 
nie bardzo kwapili się do za: 
brania głosu w dyskusji, Refe- 
rat nie wskazał bowłem na za” 
La o których należało 

jyskutować, Wystąpiło tylko 
kilku towarzyszy, Mówili ner- 
wowo, gorączkowo, tak, jak 'się 
mówi o bolączkach, które rż 
mocno człowiekowi dopiekły, 


Przewodniczący zarządu fas 
brycznego ZMP — tow. Wło: 
darczyk, mówił o braku opieki 
nad młodzieżą, — „Dlaczego 


przed członkami partii nie sta- 
wia się zadania politycznego 
kierowania organizacją ZMP-ow- 
ską?" — pytał tow. Włodar- 
czyk, 


Zabrał również głos I sekre- 
tarz podstawowej organiza 
tow, Rybak, Całą winę za, po- 
ważne niedociągnięcia organi- 
zacji nr 3 przypisał on „niskie- 
mu poziomowi” członków tej. 


organizacji. Bardzo krótko pod- 
sumował ubogą dyskusję przed- 
stawiciel KM, tow. Kaliński, 


W rezultacie — organizacja 
oddziałowa nie podsumowała 
„na dorocznym zebraniu wybor- 
czym swej dotychczasowej pra- 
cy, nie uświadomiła sobie, w 
czym tkwią przyczyny jej ała“ 
bości, nie ustaliła wytycznych 
dla dalszej działalności A prze- 
cież zebranie wyborcze powin- 
no stworzyć warunki do usu- 
nięcia braków, do podniesienia 
poziomu politycznej i organiza» 
cyjnej pracy partyjnej, - 


LJ * 

Aby znaleźć przyczynę tak 
źle i niestarannie przeprowa” 
dzonego zebrania wyborczego 
w organizacji oddziałowej nr 3 
trzeba się zastanowić jak kie“ 
rownictwo podstawowej orga- 
nizacji  Tomaszowskich Zakła* 
dów Przemysłu  Wełnianego 
przygotowało akcję wyborczą, | 
tu właśnie w niedostatecznym, 
niedbałym przygotowaniu 
ważnej akcji tkwi przyczyna 
słabego przebiegu zebrań wy: 
borczych. 

Na posiedzeniu komitetu fa* 

brycznego, które odbyło się 
15 lutego, nie omówiono wyni- 
ków kampanii wyborczej z u- 
biegłego roku, nie przeanalizo- 
wano braków, jakie wystąpiły 
w pracy organizacji partyjnej, 
A przecież towarzysze dobrze 
wiedzą, że braków tych jest 
wiele. 
„Słabość organizacji partyjnej 
TZPW uwidacznia się obecnie 
z całą jaskrawością, gdy w za- 
kładach poważnie załamał się 
plam, Grupy nie pracują, aktyw 
— bardzo nieliczny, brak dy* 
scypliny partyjnej — nie ma 
kto - mobilizować zalogi do 
walki z przeszkodami. Kierow- 
nictwo i rada zakładowa chęt- 
nie zasłaniają się trudnościami 
biektywnymi. Podobne stano- 
wisko zajmuje i organizacja 
partyjna, Nikt w zakładzie nie 
widzi, że w tkalni 44 proc, za- 
logi nie wykonuje baz, że w 
przędzalni ogromna część ro* 
botników nie osiąga zaplano« 
wsnej produkcji, 

Ną zebraniach wyborczych 
grup partyjnych nig mówiono 
nic o tych sprawach, nie 
wspomniano nawet, że 2 czwór- 
ki zorganizowane w tkalni pras 
cowały tylko kilka tygodni i 
rozleciały się, a to na skutek 
cdłkowitego braku opieki i 
interesowania ze strony organi- 
zacji partyjnej i kierownictwa, 


tej, 


Kierownictwo organizacji 
partyjnej TZPW narzeka na 
brak aktywu, na brak młodych 
przodujących robotników w 
partii Ale nie nie zrobiono, 
aby organizacja partyjna wzro- 
sla. W ciągu całego roku przy: 
jęto do partii 18 kandydatów, 
a _ wykluczono 21 członków, 
Zebrania wyborczę w grupach 
partyjnych nie postawiły tej 
ważnej sprawy przed członka” 
mi grup, Nie omówiono na ze” 
braniach uchwały KC o wzro- 
ście i składzie pa Egzeku- 
podstawowej organizacii 
stwierdza, że, niestety, grupy 
nie podejmowały postanowień 
w sprawie wzmożenia pracy z 
bezpartyjnymi, A przecież nie 
brak tutaj dobrych, przodują 
cych robotników, takich jak 
Moruś, Czyżewska, Białecki, 
Sabat, których należałoby zbli» 
żyć do partii, przygotować do 
wstąpienia w jej szeregi, 

» * 

Z tych wszystkich uwag i 
spostrzeżeń wynika, że kierow: 
nictwo pwowai organiza- 
cji TZPW nie doceniło wagi 
i znaczenia kampanii wybor- 
czej do władz partyjnych. Brak 
odpowiedniego przygotowania, 
brak troski o dobre opracowa- 
nie referatów  sprawozdaw= 
„czych, o zapewnienie frekwen* 
cji oraz porhijanie uchwały KC 
o wzroście i składzie partii — 
picia że zebrania te prze. 

iegają martwo, nie mobilizują 
członków partii, nie wytyczają 
im zadań, Jakże więc w takich 
warunkach można mówić o 
przygotowaniu organizacji par- 
tyjnych do pokierowania za- 
kładem produkcyjnym w trze- 
cim roku Planu Sześcioletnie- 
go? Jakież warunki stwarza 
tak niedbale przygotowana i 
przeprowadzona kampania wy- 
borcza dla wzmocnienia orga“ 
nizacji partyjnej, tak, żeby by- 
ła ona w stanje poprowadzić 
całą załoję do zwycięskiej 
walki o wykonanie tegoroczne” 
go planu? 

Trzeba, aby Komitet Miejski 
w Tomaszowie jak najszybciej 
zainteresował się organizacją 
w TZPW i, póki jeszcze czas. 
naprowadzil akcję wyborczą na 
właściwe tory, tak, aby stano- 
wiła ona przełom w dotych- 
czasowej pracy tej organizacji 


H. WRZESIŃSKA 
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Polsce Ludowej zawdzięczamy 
poprawę naszego bytu 


Spółdzielnia produkcyjna w 
Gołębiewku, w pow. kutnow= 
skim, rozwija się coraz .po- 
myslniej, Osiągnięty w roku 
1951 dochód z naszej spół- 
dzielni przewyższył wszelkie 
oczekiwania. Dniówka obra- 
chunkowa wyniosła aż 22,50 
zł, Uzyskaliśmy tak wysokie 
plony, ọ jakich nie marzyło 
się nam wówczas, kiedy grun- 
ty swe uprawialiśmy indywi- 
dualniee W pierwszym roku 
zespołowej gospodarki otrzy- 
maliśmy z jednego hektara po 
22 kwintale pszenicy, 19 kw. 
żyta, 25kw. owsa, 25 kw. jęcz- 
mienia, 190 kw. ziemniaków 
1 ponad 350 kw. buraków cu- 
krowych. 


Rodzina Ziółkowskich, skła. 
dająca się z 3 osób, za prze- 
pracowanych w spółdzielni 791 
dniówek obrachunkowych 0- 
trzymała 17.800 zł w natura- 
liach į gotówce. Ponadto Ziół- 
kowscy na swej działce przy- 
zagrodowej hodują dwie kro- 
wy, cielaka, cztery Świnie 1 
drób, Natomiast nasz chełpli- 
wy sąsiad, Jan Burzyński, go- 
spodarujący na 15 ha ziemi, 
który zawsze wyrażał się 0 go- 
spodarce spółdzielczej z po- 
gardą, mawiając ironicznie: 

Co z mich (spółdzielców) za 
gospodarze — toż to sama bie- 
dota“, na swoim kułackim go- 
spodarstwie uzyskał zaledwie 
po 10 kw. pszenicy, 12 kw. ży- 
ta, 120 kw. ziemniaków z hek- 
tara. Różnica ta świadczy do- 
bitnie, że jedynie w wielkim, 
zespołowym gospodarstwie, 
gdzie w pełni daje się stoso- 
wać wszystkie zdobycze wie=* 
dzy agrotechnicznej, jak ma- 
*szynowa uprawa roli, właści- 
wy płodozmian itp, możliwe 
są tak pokaźne plony. 

Zdajemy sobie doskonale 
sprawę z tego, że osiągnięcia 
nasze zawdzięczamy partii 1 
rządowi ludowemu. A prze- 
de wszystkim naszemu uko- 
chanemu Prezydentowi, towa- 
rzyszowi Bolesławowi Bieru- 
towi. 

Kim bowiem byliśmy przed 
wojną, za rządów  kapitali- 
stów i obszarników? Byliśmy 
ludźmi, żyjącymi w skrajnej 
nędzy. Pogardzano nami, wy- 
zyskiwano nas, Większość 
członków naszej spółdzielczej 
rodziny — to dawni fornale, 
zaś inni to małorolni I 
średniorolni chłopi, z których 
żaden przed wojną nie posia- 
dał własnego konia. 


Władza ludowa wyrwała 
nas z nędzy i upodlenia. O- 
trzymaliśmy ziemię z reformy 
rolnej, korzystaliśmy z kre- 
dytów, hojnie przyznawanych 
biedocie przez rząd.» Toteż 


szybko wydźwignęliśmy swe 
gospodarstwa z ruiny, Zaczę- 
ło nam się dziać lepiej, zaczę- 
liśmy żyć dostatniej i kultu- 
*ralniej. Niech więc nikt nie 
myśl, że bieda zmusiła nas 
do wstąpienia do spółdzielni, 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Gołębiewku została założona 
na skutek zrozumienia, że 
dzięki gospodarce zespołowej 
żyć będziemy jeszcze lepiej 1 
dostatniej, że będziemy mo- 
gli o wiele bardziej podnieść 
poziom naszej pracy i zwięk= 
szyć produkcję rolną, przez co 
przyczynimy się do. wzmoc- 
nienia potęgi gospodarczej 1 
obronnej naszej ludowej Oj- 
<czyzny, której tyle mamy do 
zawdzięczenia. 

Drogę do spółdzielni pro- 
dukcyjnej pokazała nam par- 
tia. Działo się to zimą w 1950 
roku. Przyszedł do mnie czło. 
nek partii, Stefan Katar: 
ski. Znaliśmy: go wszyscy, u= 
faliśmy mu, pochodził: z tej 
samej gromady. Od niego u= 
słyszeliśmy słowa prawdy © 
polityce partii 1 rządu. W dłu- 
gie zimowe wieczory gwarzy- 
liśmy z nim o wszystkim, co 
nas interesowało, Wtedy to 
zrodziła się w nas myśl zor- 
ganizowania w naszej groma- 
dzie spółdzielni produkcyjnej. 
Wreszcie w lutym 1950 r. za- 
łożyliśmy _ spółdzielnię pro- 
dukcyjną III typu. Od jesieni 
zabraliśmy się do wspólnej u= 
prawy ziemi. Kiedy pomyślę 
z czym zaczynaliśmy gospo- 
darować, a co posiadamy o- 
becnie, to ogarnia mnie zdu- 
mienie, że tak szybko potra- 
filiśmy się wzbogacić. 

Mamy dziś 6 Koni — z 
miast 4, z którymi przystąpi- 
liśmy do pracy w 1950 roku. 
W zespołowej oborze znajduje 
się 25 krów, w chlewni — 27 
świń, w tym 4 maciory hom 
dowlane. Inwentarz żywy, jak 
również komplet maszyn rol- 
niczych oraz 4 domki indy- 
widualne dla naszych człon= 
ków zakupiliśmy 1 zbudowa- 
liśmy za kredyty, udzielone 
nam przez państwo. k 

Czy gospodarowaliśmy na- 
leżycie w naszej spółdzielni? 
Trzeba stwierdzić, że tak. 
Świadczą o tym wysokie do- 
chody spółdzielców, świadczy 
o tym fakt, że swe obywatel- 
skie obowiązki  wypełniliśmy 
z poważną nadwyżką. Plan 
skupu zboża wykonaliśmy w 
300 procentach, a ziemnia- 
ków w ponad 500 proc. 

Musimy jednak samokry- 
tycznie przyznać, że w pracy 
naszej nie brakowało też błę- 
dów. Najważniejszym z nich 
jest słaby rozwó* naszej 'spół- 
dzielni pod względem wzro- 


pri iu = 3 
, 

stu ilości członków. W 1951 

roku przyjęliśmy 3 człon- 


ków, Jest to bardzo mało. Na- 
sza podstawowa organizacja 
partyjna zaniechała niemal 
całkowicie akcji uświadamia- 
jacej wśród chłopów, gospo- 
darujących indywidualnie. 
Nie wykorzystaliśmy wielkich 
możliwości oddziaływania i 
docierania do chłopów, jakie 
stworzyła akcja skupu zboża. 
Nasza organizacja partyjna 
nie przyjęła w tym czasie ani 
jednego kandydata spośród 
przodujących, chłopów. Za ma- 
ło popularyzowaliśmy wśród 
chłopów nasze spółdzielcze o- 
stągnięcia. 


Na odbytym niedawno ze- 
braniu naszej organizacji par- 
tyjnej postanowiliśmy raz na 
zawsze skończyć ż tymi bra- 
kami. 

W przededniu 60 rocznicy 
urodzin%naszego  ukąchanego 
Prezydenta, przewodniczącego 
naszej partii, tow. Bolesława 
Bieruta, w dowód wdzięczno- 
ści za to, że w Ojczyźnie na- 
szej pod Jego kierownictwem 
żyjemy w dostatku i dobro- 
bycie, zobowiązaliśmy się je. 
szcze usilniej, niż dotąd, pra- 
cować w naszej spółdzielczej 
gospodarce, rozwinąć w roku 
bieżącym hodowlę trzody 
chlewnej do 50 sztuk, zwięk- 
szyć zbiory 4 zbóż kłosowych 
o 2 kw, z hektara, zagospoda- 
rować 7 ha odłogów, znajdu- 
jacych się na terenie naszej 
gromady. Ponadtowzapewnia= 
my, że uczynimy wszystko, 
aby pozyskać do naszej spół- 
dzielni jak największą ilość 
chłopów, naszych sąsiadów 
Wiemy, że w ten sposób naj- 
godniej uczcimy dzień uro- 
dzin naszego Prezydenta. 


ZYGMUNT KOWALCZYK 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Gołębiewku, 

pów. kutnowskiego, 


- Zaświerzbiał go: język 


Kiedy w parlamencie Nie- 
miec wilhelmowskich jeden z 
pożal się Boże „socjalistów" 
zbyt otwarcie mówił o współ 
pracy swego „stronnictwa“ z 
policją cesar: papież" so- 
cjaldemokratów, E. Bernstein, 
przesłał mówcy natychmiast 
karteczkę, zawierającą takie 
oto zdanie: 

„Ty idioto! Takie rzeczy się 
robi, ale o nich się nie mó- 
wi, 

Złota dewiza! Cudowny prze- 
pis dla łotrów, dopuszczają - 
cych się największych świństw 
wobec ludzkości z minami cno- 
tliwych niewiniątek: co taki 
go? My, ludzie Trumana, mie- 
libyśmy zrzucać na Koreę ro- 
je wesz z dżumą i pcheł za- 
rażonych cholerą? Przecież nie 
ogłaszaliśmy żadnych oficjal- 
nych komunikatów, stwierdza - 
jących, że to właśnie robimy... 


Oczywiście, w oficjalnych 4 
nieoficjalnych komunikatach, 
w urzędowych i nieurzędowych 
przemówieniach szubrawcy z 
Waszyngtonu i ich satelici u- 
mywają swoje kainowe rącz- 
ki i usiłują załgać swoje pra- 
wdziwe zamiary i swoją rze- 
czywistą, brudną robotę. Cza- 
sem jednakże — a zdarza się 
to dość często — ktoś głupszy 
lub bardziej cyniczny z obozu 
mętnych i teresów i ciemnych 
machinacji zapomina o bern- 
steinowsko - jezuickiej mak- 
symie t puszcza, jak to się mó- 
wi, farbę na categ 

Ot, właśnie ostatnio zaświe- 
rzbiał bardzo język niejakie- 
go prof. Hallsteina, ministra 
„rządu* w Bonn, specjalnego 
wysłannika Adenauera do 
Waszyngtonu. Wprawdzie ni- 
komu na świecie nie jest taj- 
ne, jakim to celom ma służyć 


rozbicie Niemiec, wskrzeszenie 
hord hitlerowskich, montowa = 
nie armii europejskiej itp. 
niemniej panowie Acheson, 
Adenauer, Eden í Schuman o~ 
krywają bądź co bądź swoje 
ludobójcze transakcje listkami 


figowymi takich słych 
słów, jak: „dla pok „dla 
obrony cywilizacji", „dla dor 
bra ludzkości” itp. /Dlątego 
też panowie ci stają obecnie 
na głowie ,by jakoś wyleżć 


z opałów. w jakich ich pogrąe 
żyła nota radziecka, dotyczą” 
ca traktatu pokojowego z 
Niemcami. Jak tu się wyłgać 
od tych pokojowych propozy= 
cji, jak zamaskować się w tej 
sprawie wobec opinii świata? 


I, masz babo placek, Herr 
Hallstein wykłada w takiej 
chwili tmperialistyczną kawę 
na publiczną ławę: „Uważam 
— powiada — za OSTATECZ- 
NY CEL AKCJI ZJEDNOCZE= 
NIOWEJ W EUROPIE 
ZJEDNOCZENIE WSZYST- 
KICH CZĘŚCI KONTYNENTU 
EUROPEJSKIEGO W KIE» 
RUNKU WSCHODNIM, AŻ 
DO URALU", 


Krótko mówiąc: nowy Le- 
bensraum, nowa ludobójcza a= 
gresja a la Hitler. Tylko z jed- 
nym „maleńkim“ zastrzeżon= . 
kiem: łatwo gębą jednoczyć 
„wszystkie części kontynentu 
aż do Uralu". Nie szkodzi jed- 
nak pamiętać, że na kontynen= 
sie tym mieszkają miliony lu~ 
dzł zjednoczonych przeciw hł= 
tlerowcom z Waszyngtonu i 
Bonn i popierających całym 
sercem zawarcie traktatu po- 
kojowego z Niemcami, 


l M. 


s. | 


Czyn J 


wśród robotników ZPB im. 
Dzierżyńskiego, którzy na uro- 
czystej masówce podejmowali 
w imieniu własnym, zespołów 
1 całych oddziałów zobowiąza- 
nia dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta 1 
święta 1 Maja była również 1 
17-letnia ZMP-ówka, Jadwiga 
Przybysz. Wyraźnie onieśmie- 
lona, speszona setkami par 
oczu skierowanych na nią, gło- 


sem pełnym przejęcia i wzru= 
szenia oświadczyła: Aby 


„ Prawa i obowiązki 
Załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn dyskutuje o Konstytucji 


Syrena fabryczna oznajmiła 
koniec pracy zmiany dziennej. 
Podczas kiedy druga zmiana 
objęła posterunki przy maszy- 
nach i warsztatach, robotnicy 
z pierwszej zebrali się wspól- 
nie w świetlicy zakładowej. 
Zwykły to, prosty, roboczy 
dzień, a przecież nastrój jakiś 
świąteczny, uroczysty... 

Rozglądają się robotnicy po 
swej świetlicy — pośrodku 
portrety prezydenta Bieruta, 
premiera Cyrankiewicza, mar- 
sząłka Rokossowskiego. Pa- 
trzą na portret ukochanego 


tow. Stalina, A na prze- 
ciwległej ścianie widnieją 
portrety czołowych przodow= 


ników i racjonalizatorów pra- 
cy Łódzkiej. Fabryki Maszyn. I 
nie ulega przecież żadnej wąt- 
pliwości, że i oni niemało 
przyczynili się do powstania 
projektu nowej Konstytucji. 
Właśnie przez to przodownie- 
two, przez racjonalizatorstwo, 
przez ofiarną pracę dla ojczyz- 
|ny. I każdy z nich, robotników 
tutejszych zakładów, ma swój 
udział w tych wielkich o- 
siągnięciach, o jakich mówi 
projekt Konstytucji, Toteż 
wdzięczność do władzy ludo- 
wej 1 duma z tego, że są 
współtwórcami Wielkiej Kar- 
ty projektu — widnieją na 
twarzach zebranych w świetli- 
cy robotników. Przyszli tu 
właśnie, żeby wspólnie pody- 
skutować nad projektem Kon- 
stytucji, 

Zaraz po referacie dyskusja 
potoczyła się żywa 1 gorąca. 
Wstał pierwszy z grupy mon- 


Obora PGR w Korytach, pow. łęczyckiego, słynie z doborowych krów. Rekordzistka tej o= 
bory daje 42 litry mleka dziennie, Ostatnio jedna z krów tej obory urodziła bliźniaki. 


terów Mikołaj Kopczański, 
stary metalowiec, szanowany 
i ceniony przez kierownictwo 
i załogę. ~ 

Na piersi tow, Kopczańskie- 
go błyszczy srebrna odznaka 
czołowego ratjonalizatora, któ- 
rą otrzymał za usprawnienia i 
wynalazki w  Pa-Fa=Wagu. 
I tutaj, w Łódzkiej Fabryce 
Maszyn, stale pracuje nad roz- 
*wojem ruchu racjonalizator- 
skiego. Przypomina tow. Kop- 
czański lata, kiedy Łodzią rzą- 
dzili szajblery, grohmany, po- 
znańscy. Mówi o tym, co dała 
ludziom pracy władza ludowa, 
co sami zdobyli sobie swym 
wysiłkiem w ciągu tych ubie- 
głych 7 lat. Tych zdobyczy 
trzeba strzec jak źrenicy oka, 
Te zdobycze trzeba pomnażać, 
Przecież projekt Konstytucji 
mówi o tym, że coraz szersze 


będą prawa obywateli, ale 
trzeba wypełniać sumiennie 
wszystkie swoje obowiązki 
wobec państwa. 


Rozumieją to robotnicy. Nie 
wolno im zaprzepaścić tych 
pięknych osiągnięć, na jakie 
złożyły się walki i dążenia ca- 
łych pokoleń. Mówi o tym Sta 
nisław Mroczkowski, stary bo- 
jownik o wolność i sprawiedii- 
wość społeczną, uczestnik 
Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. Przypomina zebra- 
nym, jak to w Polsce sana- 
cyjnej gnębiono i prześlado- 
wano działaczy robotniczych 1 


chłopskich. 
— „Dzisiaj radość przejmuje 
moje serce — mówi tow, 


Mroczkowski — że mając 71 


Rekordowe osiągnięcie 


lat doczekałem prawdziwej 
wolności, doczekałem chwili, 
kiedy mogę razem z wszystki- 
mi budować zręby socjalizmu”. 
Długo oklaskiwali robotnicy 
przemówienie starego działa- 
cza. Stary robociarz dokumen- 
tuje czynem swój patriotyzm. 
Jako kontroler techniczny pra- 
cuje zawsze bardzo wydajnie. 
Dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania PPR pierwszy podjął 
zobowiązanie i wykonał je 
przed terminem. Jest aktyw= 
nym działaczem partii i TPPR. 
Na mównicę wstępują inni 
metalowcy. Zabiera głos tow. 
Kupczyk, potem tow. Wła- 
dysław  Borsiak. Obydwaj 
mówią o obowiązkach, ja- 
kie spoczywają na klasie ro- 
botniczej. Wykonać zadania 
Planu Sześcioletniego, obniżyć 
koszty własne, podnieść jakość 
produkcji — oto nakaz obo- 
wiązujący każdego robotnika. 
Tak też zrozumiała słowa 
Konstytucji załoga Łódzkiej 
Fabryki Maszyn. Nie tylko 
trzeba być dumnym z osią- 
gnięć narodu polskiego, cie- 
szyć się z szerokich praw, ja- 
kie gwarantuje Konstytucja, 
lecz przede wszystkim trzeba 
być gotowym realizować w ży” 
ciu piękne idee tej Wielkiej 
Karty zdobyczy 'i osiągnięć 
polskich mas pracujących, 
Łódzka Fabryka Maszyn mu* 
si stanąć w rzędzie przodują- 
cych zakładów — tak postano- 
sWili na zebraniu dyskusyjnym 
robotnicy tych zakładów. 


J. SZCZYGIELSKI 


adwigi Przybysz 


Rodnie uczcić dzień urodzin 
opiekuna naszej młodzieży; po- 
stanowiłam przejść na obsługę 
dwóch maszyn-draparek, Wzy- 
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ba 
Jadwiga Przybysz 


wam wszystkie koleżanki i ko- 
legów, aby przechodzili rów- 
nież na zwiększoną obsługę 
maszyn, 

Po sali przebiegł szmer zdu- 


mienia, Nikt przecież dotąd 
nie pracował na dwóch dra- 
parkach. A potem długo nie 
milkły oklaski. 

Jadwiga Przybysz nie zlękła 
się trudnego zadania, jakie 
postawiła przed sobą, Nie 
zwątpiła w swoje siły, Ci zaś, 
którzy nie wierzyli, że potrafi 
ona pracować na dwóch fha- 
szynach, po kilku dniach 
przekonali się, iż doskonale 
daje sobie radę. Niemała była 
w tym zasługa majstra Ada- 
ma Kozłowskiego, który sta- 


| rannie przygotował maszyny 


1 chętnie służył młodej robot- 


nicy radą i pomocą. 


"Przy draparkach, obsługiwa- 
nych przez Jadwigę Przybysz, 
panuje wzorowy porządek, 
Przerobiony towar jest równo 
układany. Przybysz z honorem 
wypełnia swe zobowiązanie. 
Przykład młodej ZMP-ówki 
zachęcił innych do pójścia w 
jej ślady. Dzisiaj przy dwóch 
draparkach pracują już Anto- 
ni Śmigielski i Maria Kamie- 
niak. Godnie wypełniają swój 
czyn, powzięty na cześć wodza 
polskich mas pracujących. 


ZDZISŁAW MARCYJANIK 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


nie ołoczono 


Na terenie naszych zakładów 
rozwija się  wielowarsztato- 
wość. Wśród przechodzących 
na obsługę większej ilości kro- 
ien nie brak i młodzieży. Na 
jesieni ubiegłego roku powsta= 
ły w naszych zakładach pierw- 
sze trójki tkackie, obsługujące 
16 krosien. Stanowiły one du- 
mę całej załogi. Mówiono o 
nich z wielkim uznaniem rów= 
nież w dyrekcji zakładów 1 
w radzie zakładowej, Organi- 
zacja ZMP-owska włożyła 
sporo pracy politycznej w zor= 
ganizowanie tej nowej metody 
w produkcji, W skłąd trójek 
weszła przede wszystkim mło- 
dzież, w tym wielu ZMP-ow- 
ców. 


Osiągnięcia produkcyjne, u- 
zyskiwane pr: młodych ro- 
botników, pracujących syste- 
mem  trójkowym,  uspokoiły 
dyrekcję i radę zakładową, 
które przestały się nimi inte- 
resować. Tymczasem wydaj- 
ność pracy trójek zaczęła się 
obniżać, Dziewczęta zaczęły 
mówić o przejściu na stary sy- 
stem produkcji. Przyczyny te- 
go stanu rzeczy odkryła nie- 
dawno organizacja ZMP-ow= 
ska. Okazało się, że przy obli- 
czaniu zarobków  tkaczek, u= 
czestniczących w trójkach, po- 
pełniono. poważne pomyłki. W 
wyniku tego potrącono im 
niesłusznie z wynagrodzenia 
wysokie sumy, co, oczywiście, 
nie mogło mobilizująco wpły- 
nat na ich wysiłki, Trójki 
pracujące na 16 krosnach zo- 
stały rozwiązane. 


Poważna wina ciąży tu rów- 
nież na organizacji ZMP-ow= 
skiej, która nie otoczyła tró- 
jek należytą opieką, nie pro- 
wadziła wśród młodych robot- 
nie pracy politycznej, nie po- 
trafiła w porę dostrzec błędów, 
jakie popełniano w obliczaniu 
zarobków. Dyrekcja | rada za- 


W ZPB im. Dywizji Kościuszkowskiej 


opiekq trójek 


młodzieżowych 


kładowa również powinny wy= 
ciągnąć z tego faktu naukę na 
przyszłość. Nikt bowiem nie 
zajął się przeanalizowaniem 
płac młodych tkaczy, mimo że 
błędy w obliczeniach trwały 
przez długi okres. Troskę o 
młodzież pozostawiono wyłącz- 
nie ZMP. 
Wnioski, jakie należy stąd 
wyciągnąć, są następujące. 
Wprowadzenie i rozpowszech= 
nianie nowych, przodujących 
metod pracy w przemyśle, sta- 
nowi zagadnienie bardzo do- 
niosłe. Zagadnieniem tym zaj- 
mować się powinny dyrekcja 
zakładów, rada zakładowa, or- 
ganizacja partyjna i ZMP. 
Działalność tych czynników 
nie może się ograniczać jedy- 
nie do utworzenia nowego ze- 
spolu produkcyjnego, Obo- 
wiązkiem ich jest otoczyć tro= 
skliwą opieką każdą nowopo- 
wstałą trójkę czy brygadę. 
Dotyczy to zarówno zespołów 
składujących się ze starszych 
robotników jak 1 tych, w 
których pracuje młodzież, 
Zabezpieczenie możności 
podnoszenia kwalifikacji za= 
wodowych, szczególnie mło- 


"dym robotnikom, systematycz= 


na praca polityczna z nowo- 
powstającymi zespołami 
drogą szkolenia ideologicznego 
1 agitacji, ścisłe przestrzeganie 
prawidłowości w obliczaniu 
zarobków i dbałość o park ma- 
szynowy — oto warunki nie- 
zbędne do utrwalenia i upo- 
wszechnienia nowych metod 
pracy. Jedynie w wyniku przes 
strzegania tych wszystkich 
warunków uniknąć można ta- 
kich przykrych następstw, ja- 
kie miały miejsce w naszych 
zekładach, na skutek braku 
troski o młodzieżowe trójki 
tkackie. 


W. JANOWSKI 
przewodn, Zarządu Fabr, ZMP 
ZPB Im, 1 Dyw. Kościuszkowskiej 


STR. 4 


Festiwal świetlicowy 


W końcu lutego ukończone 
zostały powiatowe eliminacje 
teatralne zespołów świetlico- 
wych w ramach Festiwalu 
Sztuk Polskich. Do eliminacji 
zostało dopuszczonych 48 ze- 
społów z Łodzi 1 22 zespoły 

e 


jach w województwie 
kim należy pod, względem 
liczbowym uznać za duże 0- 
siągnięcie, zwłaszcza w po- 
równaniu z cyframi 40 zespo- 
łów w województwie ki 
kowgkim i 80 zespołów w wo- 
jewództwie warszawskim. Na 


wyższy szczebel, do elimin 
cji wojewódzkich, zostało zn- 
kwalifikowanych 17 zespo- 


łów z Łodzi i 7 z wojewódz- 
twa, razem 24 zespoły. 
kład J zesprłów 


icy i pracowni- 
cy biurowi. Niejednokrotnie 
zespół składa się z wyróżnio- 
nych przodowników pracy. 

Eliminacje powiatowe od- 
bywały się w Łodzi w pięciu 
punktach miasta, w sali tea- 
tralnej ZPB im. J. Marchlew- 
skiego (ul. Ogrodowa), w sali 
świetlicy Związków Komu- 
nalnych (ul. Wólczańska), w 
gali Związków Zawodowych 
Pracowników Budowlanych 
(ulica Piotrkowska), w sali 
świetlicy Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego (ul. 
Sterlinga) i w sali ORZZ, Je- 
żeli przemnożyć te pięć róż- 
nych punktów miasta z ilo- 
ścią przedstawień, wykona- 
nych prz 10 zespołów, to 
można sobie, wytworzyć wy- 
obrażenie o zasięgu i po- 
wszechności akcji teatrów o- 
chotniczych, o upowszechnie- 


niu kultury i sztuki, które 
znalazło zwięzły, a jakże bo- 
gaty w rzeczywistą treść wy- 
raz w przepisie art. 62 pro- 
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe; 

Obywatele Polskiej Rze- 
ospolitej Ludowej mają 
prawo do korzystania ze zdo- 


byczy kultury í do twórczego 
ju "kultury 


udziału w 
narodowej. 
pewniają coraz 
wój i 
pracującemu miast i wsi wy- 
dawnictw książkowych i pra- 
sy, radia, kin, teatrów, mu- 
zeów i wystaw, domów kuitu- 
ry, klubów, świetlic, wszech- 
stronne popieranie i pobud: 
nie twórczości kulturalnej 
mas ludowych i rozwoju ta- 
lentów twórczych, 

Na repertu łódzkich ze- 
społów świetlicowych złożyły 
się sztuki: „Wczoraj i przed 


rozwoju 


Ę 


wczoraj” —  Maliszewskiego, 
„Zaprzęgaj konia" — Lacho- 
wicza, „W rodzinnym domu" 
— Piotrowskiego, „Wodewil 
warszawski! i 
Stępnia, „Górnicy —' A. 


Sterna, „Trzebą było iskry"'— 


Pasternaka, „Dobry człowiek“ 
— Gruszczyńskiego, „Fircyk 
w zalotach" . — Zabłockiego 


„Odezwa na murze“ — Świr= 
szczyńskiej, „Dr Anna Leśna" 
— Krzywickiej, „Niemcy“ i 
„Odwety" — Kruczkowskiego, 
„Moralność pani Dulskiej" — 
Zapolskiej, „Pawilon pod sos- 
nami“ — Rusinka, „Zwycię- 
stwo“ — Warmińskiego. 

Na ogół wybierano sztuki o 
„małej liczbie postaci scenicz- 
nych. Tłumaczy się to zrozu- 
miałą obawą przed trudno- 
ściami, jakie przedstawia in- 


Z Filharmonii łódzkiej 


Koncert muzyki klasycznej 


* Po zakończeniu cyklu kon- 
eertów, poświęconych twór- 
czości Beethovena i Mozarta, 
Państwowa Filharmonia wyko- 
muje obecnie szereg utworów 
Józefa Haydna, najstarszego 
rzedstawiciela słynnej grupy” 
koboózyocikiej „klasyków 
wiedeńskich”, XXVII koncert 
symfoniczny pod dyrekcją Zbi- 
niewa Chwedczuka zawierał 
trzy dzieła Haydna: Symfonię 
Fmoll ne 49, Koncert fortepia- 
nowy D-dur w wykonaniu Ta- 
deusza Kernera i Koncert na 
trąbkę Es-dur, odegrany przez 
Stanisława Szejwałło, Ę 
Koncert fortepianowy D-dur 
odznacza się wybitnymi zaleta” 
mi pedagogicznymi i dzięki te- 
mu jest podstawowym utworem 
większych rozmiarów w pro- 
gramach nauczania dla szkól 
muzycznych. Ze względu na 
szeroko rozbudowane szkolnie- 
two muzyczne w Łodzi wyko- 
nanie Koncertu D-dur na estra- 


dzie Filharmonii było słuszne i 
celowe, a. Tadeusz Kerner za- 
służył sobie na uznanie wzoro- 
wą interpretacją utworu, 

Haydn był mistrzem w two- 
rzeniu dzieł koncertowych na 
instrumenty dęte, jak np. obój 
czy róg, Jego Koncert Es-dur 
na trąbkę wysuwa się zdecy 
dowanie na czoło niewielkiej 
liczby utworów, poświęconych 
temu instrumentowi, jako przy- 
kład trafnego wykorzystania 
możliwości posługiwania się 
trąbką. Stanisław  Szejwałlo 
wykonał swą partię starannie 
i muzykalnie, wykazując wyso- 
ką biegłość gry. 

Orkiestra Filharmonii, oprócz 
Symfonii F-moll Haydna, wyko- 
nała w zakończeniu programu 
I Symfonię C-dur Beethovena, 
Oba te utwory i akompania- 
ment do koncertów były przez 
dyrygenta i orkiestrę bardzo 
dobrze opracowane i odegrane, 

-~ KAM 


Dekoracja 


Załoga 


ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej 


Juz od 


stycznia 1951 r. czeka na uruchomienie radiowęzła. 


w= Co robicie, 
— Od głośnika, mówicie? 


przecież to kabel od głośnika! 
A ja myślałem, 


że ta cata 


Instalacja radiowa, to tylko taka dekoracja... 


Skończyć z karygodnymi zaniedbaniami 


w poradni lekarskiej 


Przy ul. 8 Marca 29 na Wi- 


przy ul. 8 Marca 29 


Przy zażaleniu, wpisanym 


az A 


/szukania i o 


scenizacja wielkiego widowis- 
ki 


a, 

Większość zespołów wywo- 
dzi się ze środowiska robot- 
niczego, Związek Włókniarzy 
w Łodzi zaprezentował 14 ze- 
społów, Związek Metalowców 
= 7 zespołów, 

W sobotę, 15 marca, w sali 
teatralnej ZPB im. J. March- 
lewskiego rozpoczęły się w 
Łodzi eliminacje na szczeblu |ś 
wojewódzkim przedstawie- 
niem komedii Franciszka Za. 
błockiego „Fircyk w zalotach“ 
w wykonaniu zespolu świet 
cowego , Zakładów „Przemysłu 
Bawełnianego Ww Pabianicach. 

Zespół pabianicki uzyskał 
podobno dobrą ocenę i wyso- | ti 
ką lokatę w orzeczeniu komi- 
sji kwalifikacyjnej, składaj: 
cej się z przedstawicieli ORZZ, 
teatru i literatury, Intere- 
suje -nas jednak nie tyle 
sama lokata, ile źródło sukce- 
su i droga, która doprowadz 
ła zespół do osiągnięcia wła- 
ściwego wyrazu artystycznego 
w interpretacji sceniczni 

Wykonawcy pod kieru: 
kiem Seweryna Butryma, ak- 
tora Państwowego Teatru No- 
wego, zdobywali w ciągu 
pierwszego miesiąca zasadni- 
cze wiadomości o epoce Sas- 
kiej, Kuźnicy Kołłątajowskiej 
i działaczach wieku Oświece- 
nia. Następnie zapoznali się 
z drugą komedią Zabłockiego | 
„Sarmatyzm“ i dopiero potem 
przeszli do prób czytanych 
„Fircyka w zalotach“, Prowa- 
dzono tym dziennik lek- 
cyjny, szkolenie ideologiczne, 
przygotowywano prasówki, 
Czas prób scenicznych trwał |n 
trzy miesiące. j 

Ta gruntowna analiza utwo- 
ru, lektura książek, dyskusje, 
omawianie prasy codziennej, 
wszystko to miało charakter 
pracy wychowawczej osób, ú=- 
czestniczących w zespołowym 
wykonaniu sztuki i ta, droga 
ajdywania wła- 
ciwego wyrazu scenicznego 
jest właśnie najważniejsza i 
naiceńniejsza. 

Jeżeli eliminacje wykażą, a 
można: się tego spodziewać, że. 
praca większości ochotniczych 
zespołów świetlicowych miała 
charakter planowej akcji wy- 
chowawczej í kulturalno- 
oświatowej, to zadanie Festi- 
walu będzie można uznać za 
osiągnięte w pełni, 

Rzeczą interesującą będzie 
również stwierdzenie, już po 
zamknięciu Festiwalu, © ile 
wyniki artystyczne określo- 
nego zespołu  świetlicowego 
łączą się z. osiągnięciami pro- 
dukeyjnymi danego zakładu 
pracy. o ile więc sytuacja pro- 
dukcyjna zakładu odbija się 
na postawie społecznej człon- 
ków zespołu. i na odwrót, o 
ile ich działalność wych- 
wawcza. kulturalna i pogłę- 
bienie świadomości politycz- 
nej służy wzmożeniu wydaj- 
ności acy i podniesieniu 
produkce. 

Festiwal, który w Łodzi bę- 
dzie trwał do 23 marca, wy- 
wołał duże zainteresowanie, 
Po eliminacjach  wojewódz- 
kich nastąpi w Warszawie fi- 
nał Festiwalu w skali ogólno- 
krajowej. 

Te trzy etapy występów o- 
chotniczych zespołów świetli- 
cowych w całej Polsce są WY- 
darzeniem artystycznym du- 
ż miary zarówno z punktu 
widzenia upowszechnieni: 
kultury w naszym państwie 
ludowym, jak i ze względu 
na ogólny wysoki poziom ar- 


r 


r: 


z 
si 


tystyczny, osiągnięty przez 
zespoły. 
_ W. RYMKIEWICZ 


Z wieloboju junackiego 


część kosztów tego 
pół miliona ludzi pracy w do- 
mach wczasowych pokrywa 
państwo. 


nych, 35 proc. 
cowników : umysłowych. 
praktyce jednak zaledwie oko- 
ło 20 proc. 


Więcej robotników na wczasy! 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zmiana systemu rozdzielnictwa skierowań 


Od początku swego istnienia 


państwo ludowe dokłada usil- 
nych starań, aby stworzyć lu- 
dziom pracy odpowiednić wa- 


unki odpoczynku, Dzięki 


Funduszowi Wczasów Pracow- 
niczych, 
dziej malownicze, 


zdrojowiska najbar- 
miejscowo- 


ci nadmorskie czy górskie 


stoją dziś otworem dla mas 
pracujących. Hotele i sanato- 
ria, luksusowe pensjonaty — 
dostępne dawniej jedynie kla- 


om posiadającym służą 


dziś robotnikom, chłopom, in- 


eligencji pracującej. 


tym roku, podobnie 


jak i w roku ubiegłym, ponad 
pół miliona pracowników sko- 


zysta z wczasów, płacąc za 


dwutygodniowy pobyt wcza- 
sowy — zależnie od zarobków 
— od 84 zł do 150 zł oraz ko- 
rzystając z darmowego prze- 
jazdu. 


Rzecz jasna, że większą 


pobytu 


Zgodnie ze stanem zatrud- 


nienia — 65 proc. skierowań 
wczasowych 


przeznaczonych 
est dla pracowników fizy 

zaś dla pra- 
W 


pracowników 
stało z wcza- 
jeszcze 


ycznych ko! 
ów, Robotnicy 


nie zawsze sobie uświadamia- 


potrzebę korzystania z 


lą 


KLUB KORESPONDENTÓW 
ROBOTNICZEGO" 


W niedzielę, dnia 23 mar- 
ca br. o godz, 15, w loka- 
lu Klubu Korespondentów 
„Głosu Robotniczego”, ul. 
Piotrkowska 96, I piętro, 
odbędzie się 

WALNE ZEBRANIE 

CZŁONKÓW KLUBU 

KORESPONDENTÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Po części oficjalnej 

WIECZOREK 
ROZRYWKOWY 

Zaproszenia otrzymać mo- 
żna w klubie i w Dziale 
Korespondentów, 


wczasów, I nic dziwnego. 
Wszystkie miejstowości, sto- 
jące dziś przed robotnikami 
otworem, były dla nich przez 
długie lata niedostępne, Wie- 
lu robotników ociąga się z 
wyjazdem przez nieśmiałość, 
przez niezdawanie sobie czę- 
sto sprawy, jak wiele cieka- 
wych rzeczy mogą zobaczyć, 
jak wiele nowego poznać wła- 
snie w czasie urlopu. 

W mieście naszym Związek 
Włókniarzy w styczniu br. 
otrzymał 500 skierowań, z 
czego wykorzystanych zostało 
zaledwie 200 i to niemal wy- 
łącznie przez pracowników za- 
trudnionych w administra- 
cjach fabryk. Rady zakładowe 
łodzkich tabryk w ogóle nie 
popularyzują wśród robotni- 
ków wczasów, a skierowania 
wydają tym pracownikom, 
którzy sami się po nie zwra- 
cają. 

Nic też dziwnego, że w wie- 
lu zakładach, jak np. w ZPB 
im. Marchlewskiego, im. 
Dzierżyńskiego, Zakłady im. 
Stalina, większość wyjezdżają” 
cych na wczasy stanowią pra- 
cownicy umysłowi. 

Ten stan rzeczy musi ulec 
zmianie, Ustalona już w 1945 
roku proporcja z 
Wczasów ulgowych — 35 proc, 
dla pracowników umystowych 
1 65 proc. dla robotnikow — 
musi byc w pełni realizowana, 

Toteż rady zakładowe od- 
tąd pobierac będą skierowa- 
ma w specjalnych’ Biurach 
Skierowań KWP, utworzonych 
przy Powiatowych  Radach 
Związków Zawodowych, a w 
Łodzi — przy Okręgowej Ra- 
dzie, Biura te otrzymują z dy- 
rekcji naczelnej FWP odpo- 
wiednią ilość skierowań we- 
dług  rozdzielników, sporzą- 
dzonych przez zarządy główne 
związków zawodowych. ` Roz- 
dzielniki te ustalone są na 
szczególne miesiące. Przewi- 
dują one dokładną liczbę skie- 
rowań dla robotników i pra- 
cowników umysłowych i u- 
prawniają do korzystania z 
przewidzianych przez państwo 
ulg. 

Ponadto Biura Skierowań 
dysponują skierowaniami peł- 


nopłatnymi, przeznaczonymi 
dla członków rodzin związ- 
kowców, dla wczasowiczów, 


Na Placu Barlickiego 


Codziennie rano targowisko na Placu Barlickiego zapeł- 
nia się gospodyniami domowymi, „które chętnie tutaj 
nabywają nabiał, owoce i warzywa. 

NA ZDJĘCIU: przy stoiskach z warzywami. 


Przed tarczą 


pragnących pozostać drugie 
dwa tygodnie w danej miej- 

pra- 
mają 
a chcieliby spę- 


scowości oraz dla tych 
cowników, którzy nie 
skierowania, 
dzić urlop w domu wczaso- 
wym. S 

Wysokość opłat za skiero= 
wania pełnopłatne wynosi za 
14-dniowy pobyt, zależnie od 
miejscowości — 364 zł lub 322 
zł, "Podróż pełnopłatny wcza- 
sowicz opłaca sam. 

Niewykorzystane skierowa- 
nia ulgowe, przeznaczone dla 
robotników, nie będą odtąd 
przerzucane na pracowników 
umysłowych danego zakładu 
pracy, co skłoni rady zakła- 
dowe do podjęcia większych 
starań, by przekonać robotni- 
ka o korzyściach wyjazdu na 
wczasy. Śkierowania niewy- 
korzystane w jednym zakła- 
dzie — Biuro Skierowań bę- 
dzie mogło przydzielić robot- 
nikom innych zakładów pra- 
cy, korzystających ze skiero- 
wań danego biura, 


DĄ 


her 


Remont „z fantazją“ | 


Lokatorzy domu przy ul. 
gen. Świerczewskiego 19 
mieszkania 
„opływowych”. 

Nie jest to 

bynajmniej 

ostatni 

„krzyk mo- 

dy“, lecz 

wynik kapi- 
talnego re- 
montu prze- 
prowadzane- 

„go tutaj 
przez MPR-B. Niemal wszy- 
stkie nowopostawione w 
mieszkaniach ściany, powy- 
ginały się, tworząc „malow- 
nicze“ wgłębienia i wypuk- 
łości, a sufity i podłogi 
przybrały okrągłe kształty. 

Co na to MPR-B? 


posiadają 
kształtach 


Obiecanki - cacanki 


W dniu 15 stycznia br. 
pisaliśmy 0 konieczności 
naprawy rozkopanego chod- 
nika przy ul. Pabianickiej 
156. W początkach lutego 
Wydział Gospodarki Ko- 
munalnej zawiadomił nas, 
ze chodnik ten zostanie 
wkrótce naprawiony. Tym- 
czasem minęła już połowa 
marca i liczni przechodnie 
ul. Pabianickiej w dalszym 
ciągu omijają dużą wyrwę 
w chodniku, utrudniającą 
ruch pieszy. É 


Dozorcy 

wezmą się do pracy 

Zarząd Budynków Miesz- 
kainych Łódź - Sródmiešcie 
zawiadamia nas, że na sku- 
tek notatki pt; „Smutna 
zabawa”, wydane zostało 
polecenie, aby dozorcy do- 
mów w okresie przymroz 
ków posypywali chodniki 
piaskiem lub popiołem. 


Wyrównano à 

11 rekordów 

światowych 
Tegoroczny sezon łyż 


Bez względu na po- leckich niemały talent, al kiedy instruktor za zorganizowanie tych  wiarski w Związku Ra- 
godę, zawody sporto- Właśnie przed chwi- wytłumaczył mi do- zawodów, gdyż stano- dzieckim zakończono 
wo-strzeleckie na. te- lą uczeń drugiej klasy kładnie jak celować i wią one rodzaj spraw- niebywałymi  osiągnię- 
renie całego wojewódz- Gimnazjum Chemiczne" strzelać, kiedy zrozu: dzianu tężyzny, fizycz: ciami, Sportowcy ZSRR 
twa gromadzą na star- go w Pabianicach, 19- Mialem, że cel, do któ. nej i gotowości obrony, poprawili 65 rekordów 
cie dużą ilość sportow- letni Chrzanowski Lech RA EBRO obrazuje Następni zawodnicy krajowych i 11 rekor- 
ców obojga płci, Mlo- ukończył swą konku- **P AŻ Ojczy. selowali słabiej, Niko- dów światowych. 
dzież nie zawsze uzy- rencję. Na tarczy ko. m! wroga mojej Ojczy- 4a to jednak mle zals. pakis d Anaa 


skuje rewelacyjne wy- 
niki, jednak poszi 
gólni junacy zdradzają 


a sędziowska spraw- 

dza jego wyniki. 
Niecierpliwie czeka- 

na ogłoszenie re- 


zny, 
kich starań, 


niki, 


dołożyłem wszel- 


nąć jak najlepsze wy- 


aby osiąg. chęcało, 


gnąć: informacji czy 


“Przeciwnie, 
każdy próbował zasię 


Polscy pięściarze 


wracają z Moskwy 


w 17. bm. wyjechi z 


Komisje 
PYTANIE: 


Jakie są zadania komisji sejmowych? i 


ODPOWIEDZ: ) 


Komisje sejmowe są orga- 
nami kolegialnymi Sejmu, 
wyłanlanymi w drodze wy- 
borów spośród posłów. W 
każdej komisji są reprezen- 
towane poszczególne kluby 
poselskie (obecnie w* Sejmie 
Ustawodawczym istnicją 4 
kluby poselskie: klub. PZPR, 
ZSL, SD | katolicko-społecz- 
ny) oraz posłowie bezparty 
ni. Komisję składają się 0- 
becnie z 15 posłów, Jedynie 
Komisja Planu Gospodarcze- 
go i Budżetu liczy ponad 20 
posłów. Sejm Ustawodawczy 
posiada 18 komisji tzw. sta- 
łych, ti. powołanych na cały 
okres kadencji dla określo- 
nych spraw. Poszczególne 
komisje odpowiadają swym 
zakresem dzlałania resortom 
ministerialnym (np. Komisja 
Obrony Narodowej, Spraw 
Zagranicznych,  Bezpieczeń- 
stwa Publicznego, Rolnictwa, 
Kultury i Sztuki itd.) 

Zadaniem komisji stałych 
jest przygotowanie spraw 
(głównie projektów ustaw) 
pod obrady plenarne. Tak 
więc, jeżeli projekt ustawy 
dotyczy np. zagadnień ku 
tury I sztuki (teatry, m 
szkoły artystyczne), a Sejm 
nie uchwali go na pierw- 
szym posiedzeniu, projektem 
ustawy odesłanym do komi- 
sji zajmuje się w naszym 
przypadku Komisja Kultury 


Sejmowe 


s 
A. RASIAK Í. 
1 Sztuki, przygotowuje go 
pod obrady plenum Sejmu, 
Komisja rozpatruję, projekt 
ustawy wszechstronnie, zgła- 
sza ewentualne poprawki, aj 
następnie składa (za  po-f 
średnictwem sprawozdawcy) 
sprawozdanie przed plenumż 
Sejmu. Oprócz komisji seg 
łych istnieją komisje nad: 
zwyczajne („dla zbadania o: 
kreślonej sprawy“). Takimi 
komisjami były np. komisie 
dla zbadania sytuacji znisz- 
czonych torenów przyczółko- 
wych, dla zbadania sprawy 
ucieczki Mikołajczyka, Po 
zbadaniu określonej sprawy 
komisja nadzwyczajna prze 
staje istnieć. Najczęściej w 
obradach komisji biorą u» 
dział przedstawiciele zainte- 
resowanych resortów oraz 
rzeczoznawcy. 

Projekt Konstytucji prze- 
widuje komisje stałe (art. 18) 
oraz nadzwyczajne (art. 21), 
Ilość komisji, ich skład Ren 
zakres działania nie są na- 
turalnie w projekcie Kon- 
stytucji uregulowane, Kon- 
stytucja mówi bowiem o 
najważniejszych, podstawo. 
wych instytucjach społeczno- 
gospodarczych i politycz- 
nych, a takimi Instytucjami 
nie są komisje. W art. 18 
p. 4 projektu czytamy, żę ro- 
dzaj i liczbę komisji okreś- 
la. regulamin, uchwalony i 
przez Sejm. H 


Barwne krełony oraz wiosenne obuwie 
ukażą się w sprzedaży 


Pierwsze promienie. wiosen- 
nego słońca sprawiły, że mie- 
szkańcy Łodzi, a przede wszy- 
stkim kobiety, przystąpili do 
uzupełnienia swej garderoby 
na sezon wiosenno-letni. . 

Wzmógł się już wydatnie 
ruch w uspołecznionych zakła- 
dach krawieckich, a sklepy z 
konfekcią i bielizną w- ostat- 
nich dniach znacznie zwięk- 
szyły swe obroty. 

Wkrótce sklepy MHD, PSS i 


Domy Towarowe zaopatrzone 
zostaną w duże ilości barw= 
nych kretonów, które ze wzglę- 
du na swą cenę — od 8 do 15 
zł za metr — i efektowny wy- 
gląd, niewątpliwie cieszyć się 
będą popytem. 

Nadszedł również transport 
tekstylnych i skórzanych „gdy= + 
nek", których cena w zależno- 
ści od gatunku wynosi od 70 
do 150. zł za parę, 


DZIEŃ 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GORNA-LEWA: 
Jutro, 21 bm., o godz. 18 w 
lokalu Dzielnicy, przy Ul. Wi- 
gury 4-6, odbędzie się zebra- 
nie członków podstawowej te- 
renowej organizacji partyjnej 
przy Dzielnicy Górna-Lewa. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE: 
Jutro, 21 bm, o godz, 18 w 
lokalu Dzielnicy Śródmieście, 
odbędzie się zebranie podsta- 
wowej terenowej organizacji 
partyjnej przy Dzielnicy Śród. 
mieście, 


WIECZOR LITERACKI 
W KMP I K. 


W sobotę, 22 marca, o godz, 
w _ Klubie Międzynarodowej 
Prasy 1 Książki, ul. Piotrkowska 
26, odbędzie się wieczór literacki 
pt: „Twórczość Leopolda Staffa 
laureata Nagrody Państwowej 

Prelekcję wygłosi Marian Pie- 
„chal, recytacje — Zofia Petri. 
Wstęp wolny, 
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ZMIANA SIEDZIBY ODDZIAŁU 
WSZECHNICY RADIOWEJ. 
Oddział Wszechnicy Radiowej 
w Łodzi podaje do wiadomości, 
że z dnlem dzisiejszym przenosi 
się do lokalu przy ul. Próchnika 

31, tel. 166-88. 

Z wszelkimi sprawami; dotyczą- 
cymi Wszechnicy Radiowej, nale- 
ży zwracać stę pod nowy adres, 
natomiast korespondencję należy 
kierować, tak jak dotychczas, 
do Rozglośni Polskiego Radia, ul. 
Narutowicza 140. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1933 ROKU 


Dziś, 20 bm., zgłaszają się do re- 
jestracji wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowotki 16, mężczyźni, 
których nazwiska rozpoczynają 
się na literę G, H, urodzeni w 
1933 roku. 

Do komisji przy ul. Ogrodowej 
M, zgłasza się rocznik 1933, lite- 
ra S. 


DYŻURY APTEK t 

Dzisiejszej nocy dyżurują! nae 
stępujące apteki: Plotrkowska $ł 
Armii Czerwonej 58, Z, ska 64, 
Plac Wolności 2, Ni ki 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al, Koś- 
ciuszki 48. 

Dyżur _ położniczo-ginekologicz- 
n; dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę Szpital im. dr. H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34. 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 1900 — 
„Zemsta”, 
PAŃSTWOWY TEATR. NOWY 
godz. 19 — „Pociąg do Marsylii”, 
PANSTWOWY TEATR PO- 
WSZECHNY — godz, 15 i 19 — 


„Damy i Huzar; 
TEATR MUZYCZNY — godz, 19.15 
— „Orfeusz w piekle”, 
TEATR MAŁY — got 

„Dwa tygodnie w 
TEATR ARLEKIN — 


TEATR GNOM — przedstawienie 
zamknięte. 


BAJKA — „Ostatni wystrzał” — 

1 — godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Na arenie” — 
godz. 16 20. 

GDYNIA ' — Eram naukowo- 
oświatowy nr 12-52 — godz, 
17, 18, 19, 20. 21 
Program dla _ najmłodszych: 
„Kopeluszek* — godz. 15/30 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
— „Upadek Berlina" I seria — 
Rodz. 16, 18, 20 

MUZA — „Szalony lotnik" — 
godz. 18, 20 

POLONIA — „Rez adresu" m 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNII 
wała się stal 

REKORD — 
godz, 17.30, 

ROBOTNIK — „Ślub z przeszko- 
dami" — godz. 17, 19, 


ROMA — „Alarm* — godz, 16, 
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